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l na la __ _ t:b prasg świat w~jl 
Zwolennicy pokoju aprobują z entuzjazmem - pisze W tym samym duchu wypowie-

Paryski dziennik HUMANITE" _ układ kt' ł . ł da się rów~ież 10?d~ski "Times': " y, ore po ozy y i organ akCJI !katolickleJ - !rzymskI 
kres waśniom, rozdmuchiwanym przez imperializm Dlie- "Quotidiano", powtarzając argumen· 

• k' • b • lit D h O "ty amerykańskie. 
mlee I W lego za orczel po yce " rang nac sten. Prasa postępowa i demokratyczna 
U podstaw tych układów leży pragnienie wzmocnienia po- przyjęła z il'adością i z głębokim za 
ko'u N' dz" l k • • k' k' dośćuczynieniem wiadomość o pod-

l. IC lwnego, ze umowy po s o-melDlec le, tore pisaniu umów polSko-niemieckich. 

WARSZAWA. Mieszkańcy sto­
licy zakończyli .zbieranie podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim uro­
czystą akademią sprawozdawczą· 

O przebiegu akcji zbierania pod­
pisów sprawozdanie ogólne !Złożył I 
w:iceprzewodniczący stołecznego 
Komitetu Pokoju GrochuIski. 

,,Lud warszawski - pow:edział ; 
m. in. Grochuiski - wyraził w 
dniach podpisywania apelu swoją 
głęboką nienawiść do wojen im­
perialistycznych, swą nienawiść do 
zbrodniczych niszCtZycieli miast, 
do niszczycielri bibliotek, pomników, I 
dzieł kultury i sztuld, do morder­
ców dzieci, kobiet i starców. Lud I 
warszawski, który dokonuje nad- ! 
zwyczajnego wysiłku, podnosząc z I 
ruin sblicę stanął w pierwszych 
szeregach bojowników przeciwko I 
podżegaczom wojennym, składając I 
497 tysięcy podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim". 

139 osób odmówiły .złożenia pod. I 
pisów. Wśród tej ,znikomej garstki 
ludzi, znaleźli się członkowie sekt I 
religijnych i kilku księży. 
Ludność Warszawy z entuzjaz­

mem i radością witała "Trójki Po-

koju" i brała aktywny udział VI 
pracach przy zbieraniu podpiSÓW. 
W stolicy ,zorganizowano 1831 ko­
mitetów obrońców pokoju. W prą.. 
cach przy zbieraniu podpisów 
wrięło udział ponad 28 tysięcy o­
sób w tym 80 proc, to bezpartyjni. 
25 proc. aktywu obrońców pilkoju 
stanowiqy kobiety. Gremialny u­
dział w zbieraruu podpisów wzięła 
również młodzież. 

WARSZAWA, 10.6. Według mel­
dunków otrzymanych w dniu 10 
bm. już 9 województw .zebrało 
przemło milion podpisów pod Ape. 
lem Sztokholmskim. Liczba pild­
pisów w tych województwach 
przedstawia się jak następuje: ślą­
skie przeszło 2.284 tys., poznańskie 
ponad 1,832 tys., łódzkie ok. 1.536 
tys., krakowskie ok. 1.481 tys., wro 
cławskie ok. 1.410 tys., warszaw­
skie ok. 1.396 tys., kieleckie ok. 
1.201 tys., pomorskie ponad 1.086 
tys., lubelskie ok. 1.061 tys. 

Z pozostałych wojew6dztw w !Ze 
szowskim zebrano ponad 971" tys. 
podpisów. 

stanowią tak doniosły wkład w sprawę pokoju, wywo­

łują w obozie imperialistycznym fale bezsilnej wście­

kłości. p ntur 
Paryski dziennik "CE SOIR" po- ~ 

~aje, że układy pol&ko-niemieckie wy :to '* 
wołały niezadowolenie nie tylko GENEWA., 10.6. WiadomoŚĆ o pod 

Memorandum ZSRR do siedmiu rzqd6w 
:Mac Cloy'a i Adenauera lecz rów- pisaniu układów polsko-niemieckich MOSKWA 10.6. Rząd ZSRR [dla wymienionych wyżej państw, leez 
nież generała Franco, którego rzecz a w szczególności deklaracja w spra wystosował memorandum do i dla wielu innych państw, w tej 
nik wyraził swą obawę o los ruchu wie wytyczenia ustalonej i istnieją- Stanów Zjednoczonych, Wiel- . liczbie i dla ZSRR. Wystarczy wspo 
rewti.zjonistycznego w Niemczech za- cej gr'tnicy na Odrze i Nysie - wy kiej Brytanii, Francji, Nor- : mnieć, że 9 '10 światowego połowu 
c:hodnich. przez usta rzecznika gene wołała zamieszanie wśród podżega- .. A t l" A t I' l b- db . ł" 

ezy wOJ'ennY'~h H;,ł-Iero ~'-'e l n wegu, us ra !l. rgen yny WIe ory ow o ywa SIę w asme na 
l'ała Franco przemawiali liczni hitle t .. ": t' ". WO>''''NI . e eme

h 
i Nowej Zelandii. t wodach Antarktydy. ZSRR prowadzi 

-"'scy -"-rodnl'arze wojennI', ukry- y rew.l7JJorus yez.ne w .Iemczec. Od' 948 k ś . dł' l b' .. . ,""",. :LJIJ chodn h te be ilm ś Jesieni 1 ro u w o wla - t po owy wIe ory ow I Jest uczestm-
wający się w Hiszpanii za. lC, ogarmę zs ą w Cle czeniach przedstawicieli USA, W. \kiem międzvn. arodoweJ' konwencJ'i z 

. " kłoscią, wzmogły swą antypolską 8zwaJca.rs.~ dzi~ik l,LA V~}X nagonkę. Opierają, się one przy tym Brytanii i niektórych innych kra- 1946 roku w sprawie połowów wielo-
OUVRIERE za.tnl~ił ~omosc o 1\a oświadczeniu !komisarza e.mery. jów oraz w doniesieniach prasy ryb6w. Radzieckie flotylle prowadzą 
ukł~ polsko : menuecldc~ pt, kańskiego w Niemczech zachodnich, wskazywało się na rokowania w' regularne połowy na wodach Antar­
,.pokoj w" EuropIe wschodmej - Mac Cloy'a który oznajmił, że .. nie sprawie Antarktydy, wszczęte z ini- ktydy. 
utrwalony , uzna układów polsko-niemieckich. cjatywy departamentu stanu między Rząd radziecki nie może uznać 

" Z Rzymu donoszą., że dzienniki Rzecz charakterystyczna że nie USA, Wielką Brytanią, Francją, za legalną żadnej decyzji, dotyczącej 
.. tJ~A", ,,AVANTI", ,.P~E" i tylko prasa amerykańska, iecz rów ~orwegią, Aus~ralil!' Nową Zelan- stanu prawnego Antarktydy poW2iię­
fnne p1SJDa post~owe z~lD;lesciły ko Illici reakcyjne dzienniki w krajach dlą~ ~rgentyną I Chl~e, Celem ~ok?- tej bez jego udziału. 

Rząd rad.zi.eclti. uważa że ponieważ 
los Antarktydy obecnie interesuje 
ldczne kraje - byłoby celowym roo:pa 
trzenie zagadnienia stanu prawneli!o 
Antarktydy w trybie międzynarodo­
wym, mając na myśli osią.gnięcie 
takiego poo.'ozumien~.a. które by odpo­
wiadało prawnie uzasadnionym inte­
resom wszystkich państw zaintere­
sowanych. Rząd radziecki ze swej 
strony gotów jest rozpatrzeć wszel-
kie propozycje rządów z . 'n _ __ ' '''"\-
nych, dotyczące zarówno trybu omó­
wienia wyżej wspomnianego zagad­
nienia jak i charakteru stanu praw­
nego Antarktydy. 

mentarze w Jdorych W5:t;!.Ją układy zmarshallizowanych powtarzaja W" wall Je,~t .ll1"egulowame zagaqmema 
polsko·niemledd.e jako wieW i po- .swych kcmentarzach argumenty Mac stanu pra'h'11ego Antarktydy. 
ważny wkład w spra.wę utrwalenia Cloy'a. Paryski " Monde" przypomi Rzą.d ZSR~ - ~odk:eśla me.~o­
pctkoju. na przy tej okazji, że w Anglii i Sta randum - me. moze SIę. z~odzlc z 
-================\Inach Zjednoczonych od roku 1945 tym, by o t~klm za}5admenm ~ecy-

'łascy biskupi, ks~ąża i poborowi 
podpisują IIpel Po""j .. 

.. podnOSiły się głosy na rzecz "zmia- dowano bez Jego u~zla~u. W zVo'lą~ku Z ólć i ocet ny granicy polsko-niemieckiej na z tym rząd radZIeckI przypomma 
RZYM, 10.6. Biskup diecezji Jesi (prowincja Marchiaf, 

korzyść Niemiec. wybitne zasługi rosyjskich żeglarzy 
siedmiu złodziei... PrawulCOwy dziennik Aurora" w w odkrYCiu Antal"ktydy. Żeglarze 

Fanmnelli podpisał Apel Sztokholmski oraz dehlara~ję 

Od dwóch lat reakcyjna prasa., polisy 
eająca nastroje rewizjonistyczne w Za_ 
ehodnich Niemczech, zajmowała się 
uporczywym szerzeniem po~łosek ° ma 
'ących rzekomo nastąpić "ustępstwach" 
terytorialnych Polski na rzecz Niemiec. 
Teraz, gdy we wspólnej deklaracji rzą_ 
du RP I n:ądu Niemiccltlej Republiki 
Demokratycznej granica polSko_niemiec 
ka 2:ostała określona Jako "nienaruszal 
na granica pokoju i przyjażni na Odrze 
i Nysie", ta sama reakcyjna. prasa za_ 
ehodnia. z prasą amerykańSką na czele, 
miota sIę w paroksyźmie wścleklości. 

artykule pełnym oszc~~rstw pod r~syjs~y na. początku :XIX wieku 
adresem demokracji niemiedkiej, pIerWSI dot~rh do brzegow Antark­
zm\JO',:ony jest stwierdzić: ty(ly, obeszh ten kontynent naokoło 

Międzynarodowego Czerwonego Krzyża przeciw użyciu 

broni atomowej. Biskup Fandnelli oświadczył, że żaden 

.,Tyllm naiwni optymiści i dowiedli tym samym, że błędnym 
mo'gą uważać gra.nlcę na Odrze był panujący wówczas pogląd, jakQ­
i. Nysie za, granr:tcę prowizo- by za południowym biegunem polar 

ksiądz katolicki nie powinien odmówić udziału w akcji 

Oczywiście, nożyce sie odezwały. 

ryczną" wmystltie protesty po· nym nie było 'ziemi. 
lityków z Bonn mają, charak- Terytoria Antarktydy i przylega­
ter pla.ton~czny i są pozba.wio jące doń wody przedstawiają ogrom 
De praktyamego znaczenia... ną wartość gospodarczą, nie tylko 

przeciw wojme atomowej 

Również biskup diecezji Aqui 
(Piemont) wypowiedział się przeciw 
wojnie atomowej. Podkreślił on ko-

Titow.skie po.sel.stwo /llbanii -O Ze aln alo prze! 
Na rozkaz Waszyngton:u, amerykański 

komisarz w Trizonii, Mac Cloy oświad_ 
czył, ze ,.nle uznaje" porozumienia nie 
mlocko_polsklego I "nie uznaje" granic 
Polski na Odrze i NYSie. za nim odezwał 
mię ch6r podżegaczY wojennycb a Ache 
sonem I Adenauerem na czele. Łamy 
prasy reakc~-jnej w Ameryce, W. Bry_ 
tanii, Francji I TrlzonU spłynęły żółcią TIRANA. Albańska Agencja Tele-l Organy UDB (titowska policJ'a po-I Agenci UDB usiłowalI' sprowoko-
I oct~ siedmiu złodzieJ. . Ideałem pOdżegaczy wojennych Jest graficzna komumIruje: lityczna) zawsze uprawiały dlame- wać i prześladowali członków posel-
utrzymywanie w Europie stanu chaosu, 30 maja 1950 r. min. spraw zagra- tra~l?i,,: przeci;vną, prowokacyjną i stwa albańskiego, napadali na nich 
~orów granicznych, wrogości między nicznych JugosłaWI'!' 7.aWl·adomił char ublIzaJącą pohtykę w stosunku do na uLicach miasta powaz'nie ~aru' 
narOdami, tymczasem "deklaracja w ' .. Iprawle wytyczenia ustalonej I istnieją ge d'affaires Albanii w Belgradzie p~selstwa albań~kiego i jego c.złon- szając nietykalność dyplomatyczną 
ceJ polsko_niemieckiej granicy pań_ o tymczasowym przerwaniu działal- kow w BelgradZIe. " poselstwa albańskiego. Agenci UDB 
trtwowej zamyka ostatecznie etap zatru I ,.' ł' ń k' l tw '1 wta l' t . d b d I_-tych w ciągu stuleci stosunków między nOScl JUgoS OWl8 s lego pose s a w 51 ą rgnę I ez o u yn ...... posel-
na~zyml nal'odami" - stwierd7.a prezy _ Tiranie pod kłamliwym pozorem dy- PrzYJ" azd drugl"eJ" delegacJ"I" stwa gwałcąc w ten sposób najbar-
dent NiemieCkiej Republiki Demokrn_ skrymina,cji ze strony władz albań- dziej elementarne przepisy prawa 
tycznej, pieck, w liście do Prezydenta k' h t k d l tw' chłopów polskl'ch do ZSRR . d d P d' l' . Bieru(a Jakle wicc nic maj .. w"cickać S IC W S osun U O pose S a Jl.lgo- mIę zynaro owego. o Ję l ont sze-
sIę podżegacze wojenni, kt6rzy :;.erulą słowiańskiego i jego członków, MOSKWA, 10.6. 9 czerwca reg innych akt?w.przeciw C2iłonkom 
właśnie na Z'ltruwan1u tych stosunków! 2 cze. rwca 1950 .r. rząd Albanii przybyla do Mnakwy druga P?se~stwa albansklego w, celu. utru. d.-

Politycy Zl!chOdnl, którzy zdeptali ~ men a praey l t l ~S"l:ystlde postanowienia układu pocz_ odrzUCIł te zarzuty Jako bezpodstaw- delegacja chłopów polskich . I. .. pose s Wll l um~~o~ I· 
Il.amsklego, zrywając czterostronną kon ne, oszczercze i mające na celu ukry- na czele z kierownikiem dele- ~ema JeJ przy czym za~oz.Ih zy-
trolę Niemiec, przywrai:ając W Trlzonil cie wrogiej działalności w stosunku gacjł wiceministrem rolmc- ClU członków pos~lstwa. . 
'Władzę nazistowsklIn przemysłowcom I do narodu albańskiego i LudoweJ' "-- l reform rolnych _ Tka- Zarzu. t~ wy. sumęte przez. rz. ąd JU.-
hltlerowskim dygnitarzom, angażując do ~w.. ł "k dl d slutby generałÓW hitlerOWSkiego sztabu Republiki Albanii, jaka wynika z zo- czowem, sekretarzem ZSL _ gos OWlans I • a usprawI~ hwiema 
«broniąc przed demontażem zachodnlo_ bowiązań rządu jugosłowiańskiego, Juszkiewiczem l kiłerowni1dem czaso'!ego od.Ja~d~ członko:", p,osel-
niemiecki przemysł zbrojeniowy, .,.acho_ stojącego na służbie podżegaczy wo- wydZilalu propagandy KC stw:, JugosłoWlans~lego w TI.rame -
",uląc kadry faszystow.klej armii nie_ J'ennych. PZPR Starewi-em. stwier.dza komu.mk~t. - me odpo-
mleckle!, zwa.lczając demokratyzację ~~, 
Niemiec, a opieką ot.a.C1.ająC najbar. Odpowiedź rządu albańskiego z Na dworcu białoruskim delegację wiad':Ją rzeczyw!stoscl. Są ~ne po-
dziej taszystow.l.le I odwetowe nacJona- dnl'a 2 czerwca rb. podkres'la, "e po- serdecznie powitali pmedstawiciele z?awu?ne .wszelkIch .podst~w I zad.a-
l!styczne elementy niemieckie - ci sami '" . . mem Ich t kry l' d polityCY amerykań~cy l zachodnio.euro selstwo jUgosłowiańskie w Tiranie Mirusterstwa Rolnictwa ZSRR. , . Jes u c~e ce ow, o .la-

p.ieczność zakazu tej broni masowej 
zagłady. 

Akcja zbi eral!1 i a podpisów pod 
Apelem Sztokholmsk:m nabiera a 
każdym dniem we Włoszech coraz 
większego rozmachu. Tysiące pcdpi 
sów zebrano w KaJabrii. Kolejarze 
linii łączącej Kalabrię z Lucanią u­
tworzyli k<Jmitet obrony pokoju, kt6 
ry zajął się zbieraniem podpjgów 
wśród pracowników kolei. Również 
w prowincji Bolonia akcja zbi€Nmia 
podpisów postępuje szybko naprzód. 

Proboszczowie parafii Cinquanta, 
Stiatico i San Bartolomeo ,!,orlpisall 
Apel Sztokholm~ki. 

Na zebraniu od'bytym w Rzymie, 
czlonkowie Włoskiego Towarzystwa 
Fllozoficznego postanowili popierać 
kampanię przeciwko bombie atomo 
wej. Również arcybiskup wyspy 
Favignama zgłosił akces do apelu 
Światowegc Kongresu Obro!'lców Po 
kOju. 

W dwóch gminach górskich pro­
wincji mediolaMkiej: Secugnana i 
Pozza d'Ada - poborowi rocznika 
1930 podpisali jednomyślnie Apel 
Sztokholmski, przybierając nazwę 

"roczmika pokoju". 

peJscy powołują sl~ obecnie na... ukla_ i jego personel uprawiały działaJ- Druga dele~acja. przedstawicieli kleh zmIerza rząd JUgosłowiańs~l. 
dy w Jałcie l Poczdamie, które jakoby ność niezgodną z ich funkcjami i ja- chłOpów. polskich liczy 250 osób, ----------
zostały .,Obrażone nrawnic" przez za. skrawo z nim' spr~czną wśród ruch 59 kobiet. Są to prze-
;:;rciO POI'ozumieula polsko_niemieckie . I "". . , ważnie chłopi flJ północnych i północ Prem-.er F· I d·· M k Ol 

Te śmieszne i bezsUne złością podyk. ~złonk0V:le posel~twa )u~słoWlan no-wschodnich województw. In an II w . os wie 
towane "an;umenty" wywołują kry_ sklego. - .Jak pon:n~rd~lło SIę to !la Delegacja uda się 11 C7lerwca na • 
tyczne uwagi nawet we własnym obozie proc~sle. Jugosło.Wlansk:c~ agent?w południe, gdzie zwiedzi kołchozy i MOSKWA. W dmu 9 b!f\. 
r~ekCł:atl~~~h~L'!,J~e~ldza:rŻ~n~~:;:" p~~~; w Tlrame - zaJmowah SIę bezposre sowchozy wielkiego śpichrza zbożo- przybył do Moskwy premIer 
~Icza na zachOdzie nie zmieni nowego dnio szpiegostwem przeciw rządowi wego Związku Radzieckiego - Ku- fiński Urho Kekkonen. 
stanu rzeczy geograficznego 1 etnlczne_ Albanii, prowokacjami i usiłowali pania kraju krasnIJdarskiego i ob- Premier Kekkonen złożył na dwor· 
to. Dziś na wschód od Odry I NysY - spowodować incydenty. wodu' rostowskiego. en oświadczenie przed mikrofonem: 
~twierd7.a dziennik - nie ma ani Jedn~. . . . C' . d' '1' Ś _ go Niemca. TyntO wojna mogłaby ZDue NIe zwazaJąc na to wszystko wła- Ieszę Slę ser eczme z moz IWO cI 
nić ten stan rzeczy", dze albańskie odnosiły się do posel- przybycia obecnie do Moskwy w ce-

ot.(y~ to. Wojny zaś nie chcą ani de_\!stwa jugosłowiańskiego nie tylko NA TRASACH lu podpisania długoterminowego po-
Jl\okratyczne Niemcy, ani Polska. setkI. . ..' NASZYCH wySCIGO\'" " h dl . mlUonów lud?i przyjmują porozumienie poprawnIe, ale nawet cIerpllwIe l .~ rozumlema an owego, znaczme 
polsko.nlemlecJdll z najw!ę.kszym 7.adO_ unikały incydentów. do jakich dążył Patrz str. 3 szerszego niż dotychczas. Jest to 
WOID:llem jako wzD10CnleIlle ObOlU po. personel poselstwa jugosłowiańskie- SPORT NA STRONIE 2 4 IS. praktyczna realizacja układu o przy 
lloJu.. ,W. IQ, jaźni i współpracy i cały nar6d fiń-

ski przy.imuje wydarzenie to z Ml" 
dością. Porozumienie to niechaj u­
trwali, między wielkim Związkiem 
Radzieckim i jej północnym sąsia­
dem - Finlandią, wieczysty pokój 
i wzajemną przyjaźń, którym Gene­
ralissimus Stalin poświęcił pamiętne 
dla nas - Finów cenne i mądre sło­
wa w swej mowie przy porlpis'Iniu 
układu o przyjaźni 7 kwietnia 1948 
roku. 
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" at 
Kto, Ile i dlaczego 
zarabIa ••• 

" Dlaczego drogo. jeśli 
moie byt tanio 

Z obrad przedkongresowych naukowców łódzkich 
Jednym z producentów inspekto­

wych ogórków i pomidorów jest m~ 
jątek doświadczalny WSGW '.V WI­
dzewie. Majątek ten sprzedaJe po­
midory, biorąc przeciętnie 633 ~ł za 
kg. Konsument za te same pomJdory 
płaci w sldepach PSS czy MHD 
1200 do 1500 za kg. 

W ub. piątek, w audytorium gma­
chu chemii Politechniki Ł6dzkiej od­
było się nadzwyczajne zebranie człon 
k6w Klubu profesorów, docentów 
i pracowników naukowych wyższych 
uczelni Łodzi, poświęcone omówieniu 
problematyki I Kongresu Nauki Pol­
skiej. 

W prezydium zebrania pod prze­
wodnictwem prof. T. Kotarbińskiego 
zasiedli: przybyli z Warszawy -
wicemin. inż. Golański ~ rektor S. 
G. i P. S. o).·az członek Kom. Wyk. 
Kongresu - rektor Nowiński, peł­
nomocnik min. Oświaty do spraw 
organizacji Kongresu - prof. dr J. 
Dembowski, rektor U. Ł. - J. Cha­
łasiński, rektor Politechniki łódz­
kiej - O. Achmatowicz oraz prorek­
tor Akademii Medycznej w Łodzi 
i przewodn. Kom. Koordynacji prac 
Kongresu Nauki - J. Jakubowski. 

Obrady poprzedził niezmiernie 
eiekawy referat prof. Jana Dembow­
• kego, w którym zostały szeroko 
omówione zadania i cele I Kongresu 
Nauki. Audytorium, wypełnione po 
brzegi przez najwybitniejszych przed 
stawieieli różnych gałęzi nauki 
ł przez młodych naukowców z wszy­
stkich wyższych uczelni łódzkich wy 
słuchało go z dużym zainłeresowa­
nliem. 

- Głównym celem Kongresu­
lItwierdził prelegent - będzie kry­
tyczna ocena nauki i metod nauko­
wych, pogłębienie ruchu naukowego 
i podniesienie poziomu i autorytetu 
nauld polskiej. Jesteśmy narodem 
walczącym o lepsze jutro. My, nau­
kowcy polscy, możemy i powinniśmy 
dopomóc mu przez rozwinięcie sze­
rokich prac badawczych. 

Wejście nauki na drogę postępu 
warunkuje - zdaniem prof. Dem­
bowskiego - dokonanie krytycznej 
oceny dorobku naukowego oraz od­
rzucenie, szkodliwy('h metod: cias­
nego praktycyzmu 1 przyczynkar­
stwa, rutyny, szkolarstwa i wszel­
kiego "zbieractwa" materiału fak­
tycznego oraz przezwyciężenie kos­
mopolityzmu naukowego. 
Poważnym środkiem który pomo­

te w podniesieniu poziomu nauki 
będzie wzorowanie się na kraju 
wspaniałych zdobyczy naukowych -
Zwią.zku Radzieckim. 

Dalszym środkiem postępu nauko­
wego jest planowanie. Nauka musi 
być także planowana, by miała przed 
sobą perspektywy rozwoju. Każda 
sekcja Kongresu, mimo, te mamy 
małe doświadczenie na tym polu, 
musi opracować plany naukowe i 
prac badawczych w swej dziedzinie. 

D'aś O q ,dz. 19.15 
ndzie? W Tea rze hu. l~racza 

Ludzie pracy l młodzież szkolna 
nie zawsze mają możność iść do tea­
tru w dzień powszedni. Niedziele 
mają zaś tę wadę, że w teatrach obo 
wiązują wtedy bilety normalne. 
"Dziennik Łódzki", chcąc udostępnić 
swoim czytelnikom nabycie biletów 
po cenach zniżkowych na pełną 
humoru sztukę Bałucldego pt. "Dom 
otwarty" w porozumieniu z Dyrek­
cją Teatru, zamieszcza kupon, na 
podstawie którego każdy z naszych 
czytelników będzie mógł wykupić 
dzi~inj w Imsie teatru bilet z 50 proc. 
zn~żką, 
Zważywszy, że: 
1. Wcale nie jest wykluczone, żę 

pod wieczór będzie padał deszcz, 
2. Sztuka zejdzie niedługo z afi· 

sza, 
3. w roli Fikalskiego wystąpi Lu­

dwil< Sempolii\ski powinniśmy sobie 
wszyscy wyznaczyć dzisiaj o godz. 
19.15 spotkanie w wyżej wspomnia­
nym teatrze. 
Już z góry żałujemy tych wszyst­

kich, którzy, nie czytając "Dzienni­
ka", nie będą mogli skorzystać z na­
szej imprezy. 

uprawniający do nabycie 
ulgowego biletu 

no 

.1100 
11. VI. 50 r. godz. 19.15 

Prognoza pogody 
Zachmurzenie zmienne z możli­

wością przelotnych opadów. Tem­
peratura od 12 st. na północy do Hl 
St. na południu kraju. Umiark'.}~a. 
ne lub dość silne i porywiste WIa­
try z kierunków północnych i zacho 
dnJch. 

Sporządzenie takiego planu jest pra­
cą wielką. Musi być ono oparte na 
przesłankach logicznych i uwzględ­
niać potrzeby państwowe. Takiego 
planu od naszych naukowców ocze­
kuje Państwo Ludowe. 

Innym, poważnym zagadnieniem, 
które stanie przed Kongresem Nau­
ki będzie sprawa kształcenia kadr 
naukowych we wszystkich gałpziach 
wiedzy. Realizacja tego zadania, któ 
ra spocznie na barkach sekcji kształ­
cenia kadr, będzie wymagała reform, 
propagandy, opracowania nowego 8Y 
stemu płac itp. Kadrami naukowców 
musimy nasycić kraj - wszędzie 
tam, gdzie on ich potrzebuje. 

W dalszym ciągu swego referatu 
prof. Dembowski zapowiedział, te 

-

troską Kongresu będzie utworzenie 
w Polsce Akademii Nauk i instytu­
tów naukowych, opanowanie chaosu 
na rynku wydawniczo-naukowym. 
Zasoby naszej literatury naukowej 
są bogate, lecz rozproszone-stwter 
dził prelegent. Rozwiązaniem tych 
wszystkich zadań zajmie się seltcja 
organizacji nauki. 

W końcowej części referatu prof. 
Dembowski powiedział: 

- Musimy zbudowac na nowO 
laboratoria i instytuty, zaopatrując 
je w przyrządy i biblioteki naukowe, 
musimy wykształcić licznp kadl'Y 
młodych uczonych, którzy zastąpią 
nas w naszej działalności. Ale wszy­
stko to jest tylko odbudową, przy­
wróceniem dawnego stanu posiada­
nia. Druga i może ważniejsza połowa 

zadania - to zbudownie nowej nau­
ki, przystosowanej do potrzeb szyb­
ko rozwijającego się Państwa Ludo­
wego. Nauki nowoczesnej, postępo­
wej, współpracującej z siłami całego 
świata w obronie i utrzymaniu po­
koju powszechnego, nauki opartej 
na starodawnych tradycjach ,narodu, 
ale zarazem rozumiejącej, że samy­
mi tradycjami żyć nie można, gdyż 
życie kroczy naprzód i wymaga aby 
śmy mu dotrzymali kroku na każ­
dym polu. 

Olbrzymia problematyka Kongre­
su, naszkliX:owana przez prof. Dem­
bowskiego, posłużyła zgromadzonym 
do zawiązania obszernej i ciekawej 
dyskusji. Relację z jej przebiegu za­
mieścimy w najbliższych numerach 
naszego pisma. ZN. 

ą§k :'2 • • 

Ogórki sprzedawane są w Widze­
wie po 180 do 220 zł za kg. Konsu­
ment za nie płaci 450 zł. 

Trzeba wyjaśnić, że nabywcą Jlllr­
towym jest Centrala Ogrodmcza, 
która podobne ceny płaci również 
swemu głównemu dostawcy - PG~. 

Dlaczego cena pomidorów w dro­
dze od producenta do konsumenta 
wzrasta przeszło dwukrotnie? . 

Czy słuszne jest, aby pośrednicy, 
to znaczy wszystkie ogniwa aparatu 
dystrybucyjnego zarabiali więcej, niż 
dostaje za towar producent? I czy 
słuszne jest, aby konsument płacił 
przeszło 2-krotnie, a często 3-krot­
nie drożej niż pierwszy nabywca? 

Grzywocz zdyskwalifikowany - Pora2ka Nowary 

Zbliża się lato - okres owoców 
i warzyw. Wszyscy chcemy jeść cze­
reśnie i jabłka, kalafiory i marchew­
kę. Chcemy, aby każde dziecko mo­
gło otrzymać codzień sporą porcję 

nie, wykazuj'ąc dużo WCjatywy, za- witamin. 
sługując na zwycięstwo Dlatego właśnie należałoby zrewi-Rozegrany wczoraj w Łodzi mecz 

bokserska z reprezentacją Sląska za­
kończył się nieoczekiwanym, ale za­
Służonym zwycięstwem Łodzii 12:4. 

Mecz był b. ciekawy. Sensacją by­
ła dYSkwalifikacja Grzywocza. któ­
ry głową 2JJ1okautował SzalJińskiego. 
Sędzia ringowy kpt, Neuding bez 
wahalni.a zdyskwalifikował mistrza 
Polski, kt6ry walczy zawSlZe bardzo 
nJiebezpieczmie, bijąc głową. MoiŻe ta 
dYSkwalifikaCja będzie przestrogą 
dla Grzywocza i oduczy go ałakowa 
nia przeciwnika tego rodzaIjem wal-

w. średnia - Olejnik (L) wygrał 
ze Sznajderem. ŁodrzJi.anln miał dob­
ry c:Izreń. Walczył on bardzo ładnie 
i Sznajdelr niewiele miał do po­
wiedzenia 

W. ciężka - Jaskuła (L) wygrał dować marże zarobkowe poszczeg6l­
przez K. O. w pierwszej rundzie 2J nych dystrybutorów oraz zastano­
Drapal'ą. Olbrzym Sląska po zaiuka- wić się, czy nie możnaby jakiegoś 
80waniu dwóch Silnych ciosów za' ogniwa z łańcucha pośredników wy-
wisł na mach i został wyliczony. eliminować. 

W. półoiętka - Wieczorek (L) WY" Mecz zakończył się zdecydowanym ~wo~e, jagody, n:łode jarzyny nie 
grał z NOlWarą. Nie widzieliśmy do- zwycięstwem Lodzi 12:4. I daJą ~Ję prz~z dłu~szy okr,es czasu 
tychczas tak pięknie walczącego Wie ZwycięstwQ to jest tym cenniejsze pl·zechowywac. Powmny byc dostar­
CZlOrka. M'iJał on trudne zadande. NO'" I bo ostatnio łodzoianJl,e przegrywali czane prosto z .drz.ewa ~zy g;ządki 
wam uchodzJi. pn;ecież za dobrego mecze nriędzyokręgowe, remisując do skl;P?",:" gdyz Jedyme wo:"czas 
technika Wieczorek walczył odważ- jedynde z KJrak:owem będą SWJeze, a co za tym idzJe -

. . zadowolI), konsumentów. Toteż rola 

kiiJrugą nJilespodzianką była przegra P O I S k a -
na Nowary, który przegrał z dosko- Irlandia 3: 2 w tenisie 
nale dysponowanym Wieczorkiem. Międzynarodowy mecz tenisowy o 
Niespodzianką było też zwycię puchar DavlBa (ćwierćfinał w stre­

stwo Jaskuły przez KO z Drapałą. fie europejskiej) rozegrany w War­
Ślązak otrzymał dwa celne ciosy w lrzawie między reprezentacjami Pol 
szczękę i zawisł na lii'nach. Był to ski i Irlandii zakończył się ,zwycię-

seta 6:0. Skonecki zegrał najle-
pszy mecz w tym sezonie. 

Spotkanie oglądało ponad 10 tys. 
widzów. 

wszystkich pośrednik6w. siłą rzeczy, 
musi się przy pewnych artykułach 
ograniczać jedynie do ich zaksięgo­
wania. W takich wypadkach, zda­
niem naszym, można by niepotrzeb­
nych pośredników zupełnie wyelimi­
nowac. Chcemy tanich owoców i ta­
nich warzyw. (i) 

ciężltJi nokaut. stwem Polski 3:2. 
Najpiękinilejszą walkę wieczoru ro- W ostatnim dniu meczu nastąpiło nlgLorzga~I.'a1IT.2 

zegrał Olejnik ze Sznajdrem. Łod7lia dokończenie gry podwójnej Sk{)- n n ".!I n u 
run byq dobrze dysponowany i góro- necki, Chytrowski -. Hackett, Mur- d - J d 

g 
wał nad przeciwnikiem nie tylko ~u- P?y, pr~erwan~j w pJątek przy sta- O UJroqle propoqan q 
tyną, ale i techIJiiką. me setow 2.:1 (8i lO, 10:8, 14:12 d1~ BIAŁYSTOK, 10.6. Wojskowy sądlJdego potwiez:dzi~y. że oskarżony 

Wyni:ki były następuj'ące: Polaków): Grę podWÓJną wy~~li Rejonowy w Biaiymstoku rozpatry- nadużywał dobrej wiary wiernych 
W. musza - Anielak (L) przegrał ~stateczrue IrlandCZ!cy ZWYClęZ~- wał sprawę księdza Jana Troc.hi- oraz godności kapłańskiej, usiłując 

przez t.k.o w I rundzie zZadorą. Lo- Jąc w dwóch ostatmch setach 7.5, ma, który w wielu miejseowościach siać waśni.e religijne. występując 
d2iianin doznał kontuzji i walka zo- 6:1. białostocczyzny s4erzyl w swych przeciwko władzom ludowym i sze-
stała przerwana. W ,dals.zych spotkania~ w grze 'PO kazaniach i działalnOŚCi pasterskiej rząc wrogą propagandę. 

W. kogucia - Szaliński (L) wygrał j~dyn~eJ. M~phy ZWYCIężył Piątka propagandę wrogą Polsce Ludowej. Sąd skazał ks. Trochima na 6 lat 
przez dYskwalifikację w III starciu 6.8 . . 6.2. 6.3, 6.2. . Sz('~eg6Inie Jaskrawo .nadUŻYł k.s. więt..ienia, pozbawienie. praw ho­
Grzywocza. Ślązak walczył I\'l.ie czy- Plą~ek r~zegrał. spotkallle .~le tak- TrochlI~ az:tbony ?I czasie kazarua norowych i obywatelskIch na prze­
sto i chociaż miał przewagę to jed" tYC7,me, p'.lZWala~ąwn:ikc narzuClC sobi.e w GraJeW1e, gdzie wykorzystując ciąg lat 3 orae: przepadek całego 
nak został zdYSkwalifikowany s:'(stem gry pr~ecI b a. Polak ra~ uczucia religijne słuchaczy - usi- mienia na rzecz skarbu państwa. 

W Pi - k Z· -,- ·ki (L) rueregularnośClą i szy ko ,załamaq Slę· łował sżkod~ć stosunkom między 
• or owa - aJąc=.ow?,. W drugim spotkaniu gry pojedyń- państwem i kościołem. 

pI'1Ze~ał. na p~ty z Brzezmskim. czej decydującym o wyniku całego Zeznania ok 20 świadk6w lu-
ŁcdzJamn zatracił SlZybkość wypro- spotkania SkoW""ki pokonał Kempa d-" wf h'· z:k ń ó ' .. dza· 1 h . 6 B ., kI' =" UJ. en:ącyc -m1es a c w roz-
wa k ~ c~ ny.c . <?<?S t w r~Zlns ~ 6:3, 6:2, 6:0. Gra stała: na wysokim nych miejscowości woj. biaqostoc-
wy aza WięceJ lII'l.I1cJa ywy l ~ano pOz1'')mie i była najlepszym spotka- W piątek odbyła się w Łodzi kon-
wał przez cały czas .nad sytt,lacJą. niem meczu. Gra toczyła się w głębi M"I" b watel." lino 

~(onferenc' a działaczy 
kulturalno-oświatowych 

W. lekka - Marcmko",:sk1i.. (L) wy kortu, przy czym Polak był bardziej I lony o y nR ferencja związkowych działaczy świ" 
punktował Kempę. ŁodzianliIl polo' regularny. Piłki jego były dokładne, pod~rsało A,el Sztoltholmski tlicowych i kulturalno-oświatowych 
v.:a~ na ci'o~, ale Kempa był przeci'~' ol bogaty repertuar uderzeń charak- .. z terenu miasta i województwa łódz-
nilnem WYJątkowo odpornym na OiO kryzował jego grę. Skonecki poka- BERLIN. 10. 6. - W Saksoml Apel kiego, poświęcona podsumowaniu 
sy. zaq dOSkonały start do piłki. wielką Sztokholmski podpisało 5 milionów. , . ,.. 

W. półśrednia - Debisz (Ł) wy- nybkość i dobrą taktyj{ę w gr'le. 270 tysięcy osób. W proWinCji Sach- dZlałalnoscl kultul'alno-oswlatoweJ 
grał zdecydowalIJ.ie z Grzywoczem n. Kemp grał o Wiele lepiej niż w spot sen-Anhalt podpisały Apel Sztok- związków zawodowych oraz planom 
Debisz przechodzi spadek formy. kaniu z P'ątkiem, był jednak bez- holmsk,i 3.942.962 osoby, w Turyn-\na przyszłość. Obszerne sprawo zda­
Walka jego wykazała szereg błędów radny wobec fantastycznych nieraz gil - 2.590.563 osoby, w Meklem-. b d d . d naj 
taktycznych i poW:inna była zakoń" zagrań Polaka. W trzecim secie Sko_ burgii -: 2.009 863 osoby. w Bran- m~. z o ra P,o au:y w Je nym z , 
czyć się przed czasem. necki gra koncertowo i wygrywa denburgil - 2.252.546 os6b. bhzszych n-row pisma. 

będz"e odhlodon;a na jutro 

Planowość i racjonalizacja gwarantują wysokie plony rolniczo 
Kaźdy, kto zna polską wieś, wie stosowanie 'nasion kwalifikowanych 

doskonale, jakie są jej zalety i wa- i nawozów mineralnych - wczesną 
dy. Najważniejsze bodaj cechy do- wiosną b. r. Następnie apel min. RoI. 
datnie chłopa, to pracowitość i wy- i R. R. Dlłb-Kocioła o jak najwcześ­
trwałość, z jaką. corocznie usiłuje niejsze rozpocęzcie sianokos6w. 
wydostać nieraz z bardzo marnej Przed kilkoma dniami Rada Mini-
gleby maksimum plonów. strów powzięła doniosłą uchwałę, 

Wyniki dotychczasowe jetlnak nie mocą której wszystkie ogniwa go s­
są zadowalające. Dlaczego? Tutaj podarcze i administracyjne zostały 
właśnie dotykamy zasadniczych bo- zobowiązane do opracowania planów 
lączek naEzej wsi: bezplanowości i akcji żniwnej do dn. 25 bm. Z pla­
chorobliwego wprost trzymania się nami przebiegu żniw, omłotów, po­
przestarzałych metod pracy. Winę za dorywek i zasiewu poplonu, pomocy 
ten stan rzeczy ponosi wiekowe za- sąsiedzkiej muszą być dokładnie za­
niedbanie wsi i niski pozi<>TI) oświa- poznani wszyscy chłopi w poszczegól 
ty. nych gromadach. Zebrania gromadz-
Władze Polski Ludowej, chcąc w Ide będą więc swego rodzaju kursa­

możliwie najkrótszym cz~sie usun:}i' mi oświatowymi, na których chłopi 
te braki, zaczęły radyk'llnie usuwać poznają nowoczesne sposoby pracy 
zacofania. Pierwszorz2oną rolę speł- na roli w okresie żniw. 
niają kursy lIOczątkowego naucza- Wczesne przeprowadzenie tych ze­
nia, które dały już pokaźne rezulta- brUl1 pozwoli chłopom na przygoto­
ty. wanie i wyremontowanie żniwiarek, 

W pierwszym rok11 Planu 6-letniE'- wozów i pozostałego sprzętu gospo­
go rozpoczęła wzmożona a~cja wpro darskiego. Równocześnie można bę­
wadzenia planowości i l'acJonal.nycl" ,~zie opr'lcować szczegółowe plany 
metod pracy. Przypo 'nIDy ~ob~( 'lomocy są.sierl7.kie.i_ Chłopi pl'zystą­
poszczególne jej etapy: wzmozem" pią do ~niw przyg-otow!\ni, mając 
orki traktorowej i siewu rzędowego,' ustaloną kolejność robót i terminy, 

w których poszczególne prace muszą 
być wykonane. Zniknie przypadko­
woŚĆ uzależniona od tysiąca drobiaz 
g6w, która często powoduje wielkie 
straty. Nie będzie odkładania "na 
jutro", które przy częstych desz­
czach w oJm-esie żniwnym zbyt wie­
le matmuje plonów całoroczneJ· pra­
cy. Uświadomiony chłop wie, że w 
takich wypadkach ponosi straty nie 
tylko on, ale całe społeczeństwo. 

N a robotników rolnych i chłopów 
czekają bardzo ważne zadania. Pań­
stwo, nakładając obowiązki, daje 
równocześnie środki do ich wyko­
nania. I tak tą samą uchwałą Rady 
Ministrów zobowiązane zostały wszy 
stkie resortowe ministerstwa: prze­
mys{u lekkiego, ciężkiego, rolnic­
twa, handlu wewn. do terminowego 
przygotowania wystarczającej ilości 
sprzętu rolniczego, środków transpor 
towych, materiałów pędnych i sma­
rów, sznurów i placht do snopowią­
załek itp. 

Rzecz jasna, że przodować powin­
ny w akcji żniwnej najbadziej no­
woczesne gospodarstwa rolne, jaki­
mi są PGR i wiejskie spółdzielnie 
produkcyjne. O wielkości i rozma-

chu r{)bót w PGR świadczy fakt, że 
zobowiązane zostały do zwerbowa­
nia 33 tys. robotników sezonowych. 
Państwowe i spółdzielcze ośrodki 

maszynowe czeka poważny i trudny 
egzamin. Od ich sprawności organi­
zacyjnej i technicznej zależy, w de­
cydującej mierze, odpowiednie zao­
patrzenie rolnictwa w maszyny. 
Szczególnie, jeżeli chodzi o wiejskie 
spółdzielnie produkcyjne. 

Tegoroczna akcja żniwna nacecho­
wana jest wielkim rozmachem. Cho· 
dzi bowiem o rzeczy istotne: 

1 zebrać wszystkie plony tak, 
by się nic nie zmarnowało, 

2 zebrać wcześnie, by wyko­
rzystać pola pod zasiew poplo­
nów wzg1. w pore przygotować 
glebę na siewy ozimin; 

3 wyciągnąć wniosek praktycz 
ny, że racjonalne metody pracy. 
przynosząc korzyść samym ro­
botnikom i chłopom. równocze§­
śni!' powi~l'~z~ia (oh"onyt całe­
go kraju. 

Zespotowe Tlr?~-f."I('·'·1.njf" i prze­
prowadu'nie t~",nl'or~"y,.h żniw bę­
dzie dla chłopów szlwłą życin SIlO­
łecznegr.- (ToJ) 
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"'iel a rewia sportu ,łódzkiego 

j 

LiltłJ bo 7łeHlteli 
iiarUleliM A " . ,,~ra ... 

W związku z poruszoną w nr głośnik się Ciągle psuł~, pow.~ujQe 
151/1773 z dnia 3.6 br., sprawą Lu· powstawanie kakofonl1 drazlll=łCej 
na-Parku przy zbiegu ulic A. Struga ucho. Poza tym, do późnego wieczo· 
l Lipowej, chciałem dodać co nastę- ra "na karuzeli" słychać wrzaskł 
puje: bawiących się. 

Autor notatki słusznie stwiedził, Wszystko to, a także. wzg!ąd na 

Mimo wielu sukcesów naszych 
sportowców w spotkaniach między­
narodowych, nie zawsze jednak mo­
żemy być zadowoleni z wyników na­
szych reprezentantów. Ostatnio, po 
porażce z Węgrami, toczy się cieka­
wa dyskusja na temat podniesienia 
poziomu czołowych 'Zawodników Pol­
ski. Głośno wołaliśmy jeszcze ty­
dzień temu o trenerów węgierskich. 
Ostatnio zamilkł ten apel, ponieważ 
PZPN poinformował, iż w nie długim 
czasie zawitają do naszego kraju 
fachowcy piłkarscy tego kraju. Będą 
oni szkolić piłkarzy. Ale, tak z ręką 
na sercu powiedzmy sobie szczerze, 
czy praca. ich wyda pożądane owoce, 
jeżeli kadra reprezentacyjna składać 
się będzie z tych samYcli, starszych 
już zawodników. Dziś każde d:decko 
już wie, że aby podniósł się poziom 
spor~owy, potrzeba dopływu młodych 
sił. A te młode siły kryją się, jak 
wiadomo, w masach. Chodzi właśnie 
o te masy, chodzi o to, aby wycho-

wanie fizyczne st.ało się popularne 
we wszystkich zakładach pracy, aby 
koła sportowe przy poszczególnych 
fabrykach przejaWiały należytą ru· 
chliwoŚć. 

ze hałas wywoływany, przez tę wąt· niezbyt pedagogiczne dZlałame Lu­
piiwej "kulturalności" instytucję, na-Parku na młodzież, oraz marze­
przeszkadza okolicznym mieszk~ń- nia okolicznych mieszkańców, prago­

Bawełny o godz. 18 reprezentacja m. com w pracy i nauce. Od godzmy nących widzieć przed ?~aml, tl~ 
Łodzi zmierzy się w szczypiorniaku t m~,ast brudneJ', obskurneJ l straszh-, . 4-5 popoł. z umieszczonego am . 
z ligową drużyną Włokmarzy, a za- głośnika dobywają się niesamowicie wie hałaśliwej karuzeli - czysty 
paśnicy w czterech wagach zada- głośne melodie modnych przed p6ł- tra"rllik, skłoniły nas do podjęcia 
mon strują w walkach pokazowych wiekiem hmg, tym okropniejsze, że akcji zmierzającej do zniesienia tak 

Łódź również legitymuje się już 
poważnymi osiągnięciami. Zwykły 
widz nie zawsze może to spostrzec 
i dlatego niebywałą okazją przeglą­
du naszego dorobku na polu Vty· 
chowania fizycznego będzie zbliżają­
ce się święto kultury :fizycznej. 

swą tężyznę fizyczną. "przyjemnego" widowiska. 
W nastepnym dniu 13 bm. na boi- Zaczęto ~br.erać podpiSy; pod proś-

sku ŁKS Włókniarz przy ul. Ki- Instytucie wyiaśnialą bą do starostwa podpli,sało się olroło 
1ińskiego popisywa~ się będą ~ły- - 30 mieszkalIców _ przedstawicieli '1 
wacy oraz skoczko.Wl: z tra:np~hny. ! W związku IZ zamieszczoną no.tat'- okolicznych domów i dzielnica Ligi 

14 bm. na .. stadl0me Włokn:arza , ką prasową w czasopiśmie "Dzlen- Kobiet mieszcz~ca się A, Struga 46, 
?r~y Al. .Unu p5>now.nie }5dzlemy ! nik Łódzki" nr 125 z dni.a 7:5 r?! Prośbę zaniesiono, poświadcze!lle od­
SWladkaml meczow plłka~~l,!Ch, Z.ll- I plJd tytułem "Czekają" WYJaśma snę I bioru otrzymano, L. na tym SIę skoń 
wodó~v lekko~.t1et:fcznych :. zawodow ' co następuje:' czyło. Starostwo nic nie zrobiło w 
łu~zmczych ~ udzl.ałem mIstrza Pol· I 1) Udostępnienie mies:zkańcom od· tej sprawie, Luna-Park "jak grał, 

Program tego święta przemyślano 
i zbudowano w ten sposób, iż będzie 
ono stanowić jedyną w <tym sezonie 
wielką rewię sportową, na podstav..je 
której będziemy mogli stwierdzić jak 
daleko poszliśmy już naprzód. 

SkI ZKS Uma Zgler~. . ległych osiedli na tereme m. W. Ło~ tak gra". 
Kolarze startowac będą ": dmu dz' korzystania tam z automatu u- :My mieszkańcy okolicznych do-

15, bm. na torze w Parku ~c!cnow. li~ego, n:!e może być. pozytywn~e mów,' pytamy, jak długo jeszcze b~ 
sk~m .. Na tym .samym te:eme. odb~- załatwione, ponieważ zamstalow3;me dzie nam dokuczać obskurna karu­
dZle SIę monta~ recytacYJno-Wldo.Wl- teglJ rodzaju automatów .telefon1ez- zela i przeraźliwy hałas? 

Mamy przed sobą program święta. 
Przyznajemy się otwarcie, iż jesteś­
my w wielkim kłopocie, ponieważ 
nie wiemy od jakiej imprezy zacząć, 
kt6rą należy !la'j'dokładniej omówić. 
Na wstępie trzeba zaznaczyć, że 
słusznie postąpili organizatorzy, włą 
czając do programu wszystkie gałę-

skowy pt,,,,,Idzlemy w. sZCZęŚ~Iv:ą nych !Ze względów techm~ych w (nazwisko i adres znane Redakeji) 
przł'szłość w wykonamu '!1łodzlezy obecnej chwili nie jest przewidziane, 
szkol zawodowych. m: ŁodZI. , 2) Korzystanie w nocy, przez mi~- OD RED.: 

16 bm. na stadl0me ŁKS Włok- sz'{ańców Osiedla 1m. Montwiłła Ml- W "Notatniku Łódzkim" "Dz. Ł." 
niarz grać będą pił~arze, na torze r~cklego z aparatu telefonicznego w z d;ua 3.6 br. apelowaliśmy by wła­
żużlowym WKS Legla zawarczą mo- nagłych wypadkach może być roz- ściwe czynnild zajęły się ww. "Lu­
tory, na boisku ZS Unia stoczą po- wiazane przez porozumie.'It!e się z na-Parkiem". zie sportu. N,.wet łucznictwo, sport 
jedynek siatka~ze, a w Par~ Llld~. Administracją tego Osiedla, która M.oż.e p~m'yższy .1i~t, naszych czy­
wym odbędą SIę marsze orlentacYJ- posiada w swoim biurze aparat te- telniIww, .mterwemuJ!!c.yC~ bez skttt­
ne, w których wezmą udział droży· lefl)niczny. k~, skłonI .wład~e m~elskle do zs.ję­
ny harcerskie. Nocny dozorca Administracji Osie ~la !!tanowlskt; l dama nam w pr~y-

- nie bardzo jeszcze u nas popularny, 
Ten~siści ftlsc"~ (a bardzo pożyteczny), został posta· » wiony na jednym z czołowych 
jadą do CSR I miejsc. Włączenie zawodów łuczni.· 

W dniu 11 czerwca br. wyjadll na I czyc~ do. ogólnej i~pI:ezy. która ?d­
mistrzostwa tenisowe Czeehosło- , b~dzle SIę na stadlO~le ŁKS Włol.t­
wacji nastl'pujący zawodnicy: Sko- marz (z:!.w.ody łuczmcze. odbę~ą SIę 
necki 'Wł" Slmnecki H., Piątek, Chy- !' . przerWIe meczu Plłkar~kle~~), 
tl'owski, J~arzejowska i junior Ra. sWladczy o. tym! ~e. orgamzato y 
dzio przemyślelI akCję l me układali pro 

17 bm., w przeddzień Wielkiego dla mógłby być upoważniony do po- Jętym w ~a~lch wyp.adk~ch 7-droo­
święta Kultu.ry Fizycznej, na ulicach siadania klucza od lokalu Admini.~1 ,v-ym termmle ~POW~t!~ZI. Jak do­
Łodzi odbędzie się capstrzyk sporto stracji O~edla, 1 w nagłych wypad- tychczas, władZIe mIejskie r~ago-
wy. kach byłaby możliwość korzystania wały w. wypadkach tego rodzajU b. 

Wł Ś • • b d b t z telefonu szybko I usuwały mankamenty wpły a CIWY 1 ar zo oga y pro·. j • . ., Łod'" 
gram święta Kultury Fizycznej od. Podrybnie rozwi~zały ~ę sprawę in_ wa ące uJemme na zycie '<l. 

• gramu wyłącznie "przy biurku". Ło­ będzie się na stadionie ŁKS Włók· ne osiedla lZ:IlajduJące S1ę na terenie ..;\ 

Zebriiulie motorzystów 
G d··" " war.1:t 

dzianie będą mieli możność po raz 
pierwszy może w życiU obserwować 
zmagania łucznik6w. 

niarz 18 czerwca.. O tej imprezie m. W. Łodzi. . . • W związku z notatką, jaka uka-
na.piszemy oddzielnie. (w. L) W wypadku pozaru nueszkancy zała sIę w dniu 26 maja rb. pt. "Przy 

m. W. Łodzi mogą korzystać z au· ulicy Gdańskiej nr 21 ... " 

Kierownictwo Sekcji Motocyklo­
wej .,Gwardf.rl" łódzk!ej zaw;.:?dar.:l~a. 
że 12 bm. w ponied1!iałek o gouz. 17 
w lokalu przy ul. Nawrot 27 odh~­
dZlc się zebra1\ie wszystkich moto­
cyklistów należących do Gwardii. 

Słusznie również zrobiono, popula· 
ryzuj:),c szachy. Na stadionie odbę­
dzie się pokaz, w roli figur szacho· 
wych wystąpią żywi ludzie. 

Imponująco powInien wypaść po· 
kaz tańców ludowych i zbiorowY PO' 
kaz gimnastyki. 

tomatów alarmowych, zainstalowa· Ubezpieczalnia Społeczna w lndzi 
Cracovia - Górnik Radlin 1:0 (0:0) nych w poszczeg6lnych punktach wyjaśnia niniejSZym, że tynkowanie 

- ulicznych na terenie m. W. Łodzi. budynku nie należy do obowiązków 
Ligowy mecz piłkarski rozegra- *~:, Ubezpieczalni, ponieważ budynek 

ny między Cracovią a Górnikiem z' W związku z notatką, jaka uka- t.en jest własnością prywatną. 

Obeeność obowiązkowa. Tydzień święta Kultury Fizycznej 

Radlina zakończył się zwyc'ęstwem zała się w dniu 25.5 1950 r. podaną 
krakowian 1:0 (0:0). przez korespondentkę L. Dąbrowską 

z Główna pt, "GdZ'ie jest instrulttor", 
w Łodzi rozpocznie się w poniedzia· P 'l k' 14 6" Kom. P,>w. P. O. "SP" w Łowiczu rywer rzucI u q J J wyjaśnia, że komendanta hufca wkol W. J. - Przesłaliśmy do ORZZ M" ł t "lic iJ" łek, 12 bm. na stadionie ŁKS Włók IS rzos \fa pl arSfiUł niarz o godz. 17.30. Pierwsi star-
tować będą piłkarze, Do turnieju 

Wczoraj w czasie mistrzostw lek- nego winna wy~kać dyrekcja Metalowców. 
koatletycznych Łodzi Prywet' z szkoły. " • Les. - Łódź - Prosimy o przyj-w ZSRR 

MOSKWA. W meczu piłkarskim Związków Zawodo'W'ych. A dalej? I 
zgłoszono 8 zrzeszeń sportowych 

o mistrzostwo ZSRR, drużyna CDKA Aby wszystkie impre'Ly ujrzeć, na 
pokonała moskiewskie Dynamo 2:0 \leŻałObY odwiedzić kilka boisk, po· 
(2:0). CDKA ma obeenie po 10 nieważ na jednym stadi~mie nie mo· 
grach 15 pkt. i zajmuje ol miejsce w żna byłoby przeprowadzić wszyst­
tabeli kich konkurencji. I tak na boisku 

ŁKS Włókniarz uzySkał b. dobry l Kom. Pow. "SP zwracaqa SIę do ście do Reda.1wji (Dział Mie.i'Ski). 
wynik w PChnięC1.·U lwIą. I dyrekcji Liceum Adm. Handlowego J. K. - nauczycielka - Łódź -

Prywer uzyskał wynik 14:.60. w Głownie o wyszukanie odpowied. Zajęliśmy stanowisko zgodne z opi-
Z lepszych wyrrlków na t.-wagę za- ! niego kandydata z kadry nauczy- nią naszych. czytelnikó'o/. • 

PA~STWOWY TEATR NOWY 
al. DASZY~SJnEGO nr M. Telefon 181,31, -Dzisiaj o godz. 19.15 jedno przedstawienie sztuki 

A. Korniejczaka 

"Ma~alr DubraWe\ Iłl 
Kasa czynna od g 10-13 i od g. 16 do wieczora. 
Zn1źlti dla młodzieży 1 członków Zw. Zaw. ważne . \IłII" - - ~ 

TEATR f':omedii Muzycznej ,.L U T N I A" 
ul • .!iotrJ<Qwslm nr 2-13, tel. 101,25 

Codziennie o godz. 19.15 

"e óRKA p A N I ANGO T" 
Ut1ział bierze 

caly zesp6ł artystyczny. Chór. Balet. Or.kf.estrn. 
Bilety do =ł,ycia w I,asie teatru od god71illlY 10 
do 13 l od 17. W nied2l!ele i święta od godz. U 

przez cały dzień. Szczegóły w afi.>zach. 

TEATR .,OSA'· - Traugutta l, tel. 272·'70 

Ostatnie li dnU Ostatnie S dni l 
Dziś o godz. 19.30 

komedio. farsa Wł. Krzemlilsldego 

"ROło1 NS Z WODEWILU" 
Kasa czynna od g.lO-przez eały dz'eń. Tel. 272_70 
Uwaga! W sobotę, dnia 17. 6. 1950 '1'. W teatrze 
letnim, uL Plotrl<owrka 94 premiera wodewilu 

pt. "Sluby mura;rskleU _..:l - -PAŃSTWOW]! TEATR POWSZECHNY. 
ul. Obrońc6w St:l.lJm::-radu 21. Telefon 150·36 - --
CODZrnNNIE o gotkl. 19.15 komedi" Al. Frellry 

"Wielki człowiek do małych interesów " 
Inscenizacja t reżyserIa: Wacław Scibor, delto. 
racje i kostiumy '''"claw Dorowski, kierownic. 
two i ilustracja muzyczna. Apolinary Pindrass. 
Ka.."6 czynna od godz.il1Y 10-18 l od 16. - W po-
niedziJ.łlti teatr nieczynny. - Po roZpoC'1:ęClU 
przedstawienia llilkt na. S3Jlę nie będ1rle wpuswzony. 

._YT1Dr' 

PAIQ'STWOWY TEATR LALEK .. ARLEKIN" 
w l,odzl, ul. l'CJOtrkowska. nr 152. Telefon 258,99 
otwiera SCEN1i1 LETJI,l.! w ogr6dJrn te::.tralnym 

zna.nym wJdowiskicm maselt i lalek p. t. 

WESOŁA MASKARADA 
w dni powszednie o godlZlnie 17,15, 'W niedziele 
i ś'więta po dwa Widowiska o godzinie 15 i 17,15, 
t;WAGA! W razie niepogody "ZLOTA RYBI{A" 

o godzinie 17,15. 

Pracownicy poszukiwani : 

I 

Inżynier6w, techniir.6w, monterów instala­
cyjnych, referenta na. inwe5tycje, łr.!:!ęiGWych 
zatrudni natycł:miast P1'7cdsięM{}rstwo lnsta.· 
lacjd Sanitarnych i Urządień WOdnycb, Łódź, 
Stelioa 39~ (k 449) 

słulruje skok wdal Antonov.,rlcza -II cie1skiej. Dyrekcja odpowiedziała, że B. T., WItold TarkowskI, ncznio-
6.37 dysk Peskówny - 32.09 1 bieg na terenie szkoły takiego kandydata wie PSTP, Kaźmierkowski Marian 
na ioo m Slomczewskiej 13 sek. nie ma. (Łódź) - Jak wyżej. 

Inżynier6w, technik6w budowianyeh l in· LEKARZ" NA WEŁNĘ 1 JEDAB mo POSZUKUJĘ tdomlku 1_ 
'" wadlo Ikonusowe nowo. lub 2_rodzlnnego, waru_ 

si",!, fiyjnyc:h, kalkulator6w bud!)wlanych, po· ---~:~':':"'~~-~ ezesne OKAZYJNIE &prze nek _ wolne mieszkanie. 
moo techniczną i. maszynjstlti zatrudni Dy- Dr HEtCREK lIpecja.U. dam. DxwO'Ilić tel. 133_39 Może być na terenie 
rekcJa. Os.:ed1iJ Rabatniczyeh Ł6dź, zgłoszenia sta weneryczne. skórne, godo:::c::z:;., "'1:::5-==:1;.:6:..,. -=:---:--:-_.1 Wielkiej ŁodzI. Oferty do 

. "d' l ul p' t k płcIowe (zabUrzenia) - M'" OTOCYKL Standart _ Dzdennika Łódzltlego pod PrzYJ'muJe vv y z" ał Persona ny, . 10 r ow- Plotrk()WSl;a 14. czwarta D ek" 
górny 350 motO'l'ek " om - . 

ska 67. Wynagrodzenie do omówienia. (k 395) .,..-_Q.,..órln'I.."..,=8===:::-:--..,=-_ Saiks 100 i 200 sprzedam. DKW samochód na cho_ 
Dr SI~ONIECZKJ\.. Choro Wschodni.a 49/13 od 19,30. <izie do sprzedania. XL 
by nerwowe 4-6. Piotr_ SAMOCHOD osobowy, 6_ lifulkiego 61 - gara~, 00 

OGŁOSZENIE W ,prawie zwalczania WŚcieklizny kowska 16, tel. 276.43 cyl.i.n.drowy kab<r.lolet mar 18-19. (k 41&) 
psów. - Prezydium Rady Narodowej w 'Ul<izi - Dr ZAURMAN - speeja. ki "Audi". !PO remoneie, SPRZEDAM motocykl 
Wydział ROlnictwa - przypomina, że zarządzenie lista: skórne. wenerycz. pilnie sprzedam. Wk,(io. NSU 200 cm. Kiliń~kiego 
Prezy<len~a m. Łodzi z dnia 5. 7. 1946 r. (Dz. U. ne. 8--10. 4-6. Naruto_ mość Piotrkowska 106 - L36, m. 8, (30/364) 
Z. M. w Łodzi nr 5, poz. 5) obowiązuje nadal, ".wl_C_Z_A=2===:-=-___ ",g=ar:.,:a;,::~c.' =-=_-:-_....,.--,._ 
przeto wInny być przestrzegane następujące p.!';Le- Dr I(UDREWJCZ - spe_ ZAKUPIl\IY Włosy ludz. LOKALE 

t 
z 

p15y: l) Wnystl:.ie psy w obrębie miasta naIe1y cjallsta, weneryczne skór kie albo sztuczne. pań_ ;imśzi'AŃIE-4:POkOjO_ 
rzymać na uwięzi ll\!> W zamkni~iu, koty też w ne 8-9. 3-6. Plotrkow. stwQ<WY Teatr Wojska we z ikuchnią d wygodamI 
mnknięc!u. 2) Psy naIeźy prowadzić "03 smyczy za_ sk~ 106 PolskIego, Jaracz.a 29, Gdańsk _ Wrze-szcz Ul. 

opatrzone w bel..p'eczny kaganiec. To :wrząd2eme -:-D-"'-P-O""Z"',N"'-":'A"",o."'S''''K::::I::'-,-s-e-l'-c-a·,J godz. 10-12. (k463) mienię na mniejsze w Ło_ 
nie ('bow~ązuje, gdy ehodzl o psy mUlcyjne 1 my_ płuc, &-7. Daszyru;lC'I1g{) MOTOCYKL z przyczepą dz! lub okolicy. Wlado_ 
Ś 
r 
llwsJde w cz.ać;ie ich Pl·acy. Potem takie psy należy 17. Zlind3IPp s.prze'dam. Piotr mość Piotrkowska lO, 
6wnlez prowadzić na smyczy, zaopatrzone w ka. kowsika 218. Wiadomość Sklep galante'l'yjIIlY. 

j 
ganiec. a) Psy i koty bezpańskie [ub watąsają1.'!e się u dozorcy. -
ak równie:': prowadzone bez smyczy lub kagaflca GAB. DENTYSTYCZNE ZAMIENIĘ pok6j bllsIto 
b~dą chwytane p~zez miejskiego rakarza i natych. - SPRZEDAM lady, półki trMnwaju na pokój w 
m!a,st zgladzane. -1) WY'Prowadzanle (>wywożenie) GABINET techniczno_den sklep<'we, drzewo opalo_ śródmieściu. Wycieczkowa 
psów 1 ko~6w z miasta jest do.puszezalne tyL1;:o za tystyczny Pawlikowski. we w liStwach 1 makulla. 124, Marysin nI. 

GARJl.2: do wynajęcia na 
dwa samochooy przy ul. 
Zachodniej 25. Wiado_ 
mość na miejscu. (31/365) 

NAUKA I WYCBOW. 

MASZYNOPISANIA, ste. 
nografU blurowej, kores 
pOTldencji. księgowości. 
Kursy stowarzyszenia Rte 
nograf6w - MaszynlstE''<:. 
Zapisy: K!lińsldego 50, 
Piotrkowska 83. 
LEKCJI żywe·g~-o--s-ro-\-v-a 
(dykcja, recytowanie) u_ 
dz.iela b. artysta reatru. 
Zgłoszenia: DZ:;CT'I.nik ł,ooz 
lei ~nd "Sztuka WYTIHlWY" 
SEKRETARiAT Rzk0ły 
PrzysposobienJa Admini_ 
stracyjno Handlowego 
IPR, Andrzeja ł, tel. 217 _19 
przyjmuje zgłoszenia nil 
wakaeyjny kurs maszy_ 
nopJ~anla "raz ksi!'gowo_ 
ścl z uwzględnIeniem Je_ 
dnolitego Planu Kont. 

ZGUBY 
ze:r;wOleniem właściwego starostwa grOdzkiego po SpeCjalność: korony, mo turę· Narutowicza 9, sklep ZAMIENIĘ a_poltajowe 
upl'2edn!m zbada,niu i uznaniu psa ltb kota przez stki porcelanowe. Slen- art. 'Pod=r.::ÓŻ.:.·n::e:.:.~-:-:,..---.,~ mleszkanie:z: wygodami w 
grodzkiego lekarza weter. za nie podejrzanego kiewicza 27. TAPETY sprzedaż po!1_ Poznaniu na podobne w __ ...,""' ______ _ 
o wścJeklizn~, 5) Posiadacze ps6w lub kotów cho. LEKARZ~DENTYSTA Dro kwidacyjna, Piobrkowska Łoozl. oferty do Admiru. ZGUBIONO legitymaclIł 
rych albo podejrzanych o wścieklizn~ równIeż msława Szelkowska, zęby 118-14. w podwórku (le- stracjt cr:>od. .. Poznań". Zw. Zaw. Pracown. Spól. 
OSOby pOkąsane przez talkie psf lub leoły, winny sztuczne 5-7 M"';';;'~SZld 11 wa oflcY<la). (k 450) POKOJU na 2 miesiące dziel1.'!zych, Marchlcw:cz 
natYChmiast powiadomić o tym najbliższy komisa_ ZAOFIi\ROW PRACY SPRZEDAl\1 penICyl!nę poszukuje matżeństwo. ~A,:;n=n;;.a~.===:-;_-:--__ 
l'iat Mlllcll Obywatelskiej lub stalrostwo grodzkie. prokalnową krystaliczną, Oferty DzIennik ŁódZki SKRADZIONO lcl.rtę '!'OOo 

Jednoezesn.ie należy rtWiernlz~ta chore lub J?Odeli ~~o~~a.~tdo~~~c~~~ 6 mil. jedno Wiadomość .!.,.:=L;.:;e~k::;arz=':;;,·'~.-::~-:.-;::-;;-;:-: f'O"J"'.a.WCZ.~ n.a na?wlako 
rzane o 'v'Sclekliznę odosob ć od innych ZWlerzą ." tell. 102_06 od 14 do 16. ZAr>łmNIĘ 2 pokoje War wf'e. Hi!1cz Bandurskiego 
G) Wszystkie psy i ikoty, u ldórych urzędowo rl\towIC7.3 5&-13, 4-6 pP. 3-2 r 23 

I 
stwIerdzono wśclck1!zn~ lub pOdejrzenie o wście. PIELĘGNIARKA dośwJad SPR~EDAM meb1e, 5Y- szawa - ~łOChy;a i .:;n~:.:::::,. ==--::-:--:--'-:-. --..,.. 
diznę, jak r6wnież psy 1 koty pOdejrzane o za1'a_ czona 'Potrzebna do rocz. pialnlę, stolowy orez ży_ pokkOjeŁŁ6d kl' Ofezr Dz6den ZG

l 
U

l
BlONO IC'gj ltdymaC.1ę 

żel Ie ~ ... wś I kllz P y , ~ .. ,," e szeze I 17 77 ni' z" ogr - SZ tO ną, prawo az y. za_ 
1 ~l.. C e· ną oraz s me puuu<>'l'l • nego dziecka, Warunki randole. Te. 2 _. klem". (4529 g) ~"wladczenJe reje.st:raejl 

pieniU pOdlegają natyclmriastowemu zaIXciu. tlierwszorzęclne, tel. 166_ STREPTOMYCYNĘ sprze KULTURALNEGO saroot_ wO; ~k')wcj. Krzycki M!_ 
7) Wlnnl niesl<JSowanla si~ do powyż,:;zych przepI __ 29:":'--cG-=Il'.:,d:::z:::-ln::-:a:-:-3_-_S_, __ ~ dam. Zam=hofa 1. m. 6, ne!!o pana przYJ'me na ro.taw. 
sów będą ,karani z mocy art. 98 rozp. Prezydenta '" 10-21 ,-' 
R. P. z dnia 23. 8. 1927 r. o zwalczaniu 7..ar3źl:lwych POTRZEBNA pomocniea "'god;:.=.:z:.,: . ...::..:'--':=..:... _____ mieszkanIe. Oferty DzIen TI:CZtiĘ zostawiono, 
chorób zwlerz~cych (Dz. U. R. P. nr 77, poz. 673 domowa. 'pj~trkowB:ta OKAZYJNIE ~rzedam salni'k Łódzki "ZJ?clsze". czwarte!t, na przedlcsiu 
VI brznlieniu ust::lwy z dnia 1G. 4. 1938 r. Dz. U. R. 154-15 (lcrawiec), ID pię- tno<:hód OSObowy OpC'l - POKOJ _ dwa z uzywal_ M::>.rysln - przystanel, ~'e 
P. nr 27, poz. 24li) aresztem do jednego I'Y\IesIą~a tro. 01lmpia Górna na cho. nościa ikuchni z wygoda_ demnastki. 78 m~tl'Tn. 
lub grzywną do 50,000 zł albo jedną z tych I{ar. POTRZEB, T A pomocnica dzle. Legionów 84--30. I mi, uL Piotrkows;';.a przy Zwrot pamia"'.;l~owy", rze 
Łódź, dnia 5 czerwea 1950 r. dotnvwa. Warunl~i dobre. DKW200 ~urzedam. Wól_ Zamenhofa zamienię na czy l\czciwemu znalazcy 

(7/2) Prezydium Rady Narodowej w Łodzi Nawr'J t 13. m. 4, ~?!ll ezall.~ka 7z:....9, godz. 10- pOdobne lub w1ę',sze . w rzetelno€' ·wYTlagrcd7.~. Le. 

W ŁODZI 

Państwowe Liceum Muzyczne w ŁOdzi przyj_ 
muje zapigy !t!!ncJydatów n3 wydziały: lnstru_ 
r.-.entalny, wokalny, instruktorski i rytmiki. 

Program nauczania obejmuje przedmloty mll_ 
zyczne w zakresie Sl'edniej Szkoły Muzycznej, 
naz przedmioty og61noltsztalcące w zaltres:e 
8-11 ltlasy szkoły og61nok~ztnłc!lcej. 

Kandydaci do klasy pierwszej winni posiada ć 
'lkończone 7 klas szkoly ogólnoksz:alcąeci, 
oraz wybitne zdolności muzyczne. Do drugiej 

I
wymaganią Sil odpowlednJo wyźsze, 

Szclególowych Informacji udz·ela s"kretariat 
Llceum w 'Uldzl ,ul. Jaracza In. tel. 263_01. 

Egzaminy wstępne ro~oczynają się w dnIu 
26 czerwca 1950 r. (k'375) 

KUPNO I SPRZEOA2 12. , centrum, Oferty do D"'len ~ionów 1~~8._.,----:--:_ 
. nUt,. Łódz!dego 'Pod .. Zde zc'i"iDIDNO-l:artę re1estr. 

PJORA WIECZNE ltupu. 
lemy nawet pOłamane -
St.Una 6 

SPRZEDAM samochód cydowany". wyd. pr7ez 2 Urząd Skal'_ 
osobowy ItabrIolet Opeol SAMOT'-::'N:;"A'--PO-SZ-'I.l""k-u-:'je--:'p-:o-_ bow~', rachunki i kw;ty 
K.:Idet. M"-.glstracka 26. J.:oju ~blokatorskiego lub na na7w,,",,0 r.1ajchcrow_ 
SPRZj~~AM nową ja~al_ ws;>ólnego. Cena 01J.ojęL ska St~ni~lawa, Zg:"l'ska 

FOTOGRJl.FIE nng~~hI!O_ nIe. syp:.alnll1. ślubna su_ na Ofeny Dziennik Łódz 21. 
we, Vlykonanle 7 dnI. Le knle, Xl!iń~klego 41-te, ki' ,.SoJ!.:1na'·. 33 MAJA s":ndziono mi mEntowski. Wm4Ulwa No 14-17 
wy_Sw'at 30. lntormoric ' I'OU:OJU poszukuje stu_ VI mIesZJkan!u złoty .epa 
listownie, (k1SZ) D!lł-'DROS'l:REPTOIUY. dent IV roku. Oferty rek "Omega". Ostrzel!mn 
SPRZEDAM z li;n':it'"l1.'!ll CYNl'j f1)r7/"dam, LubeI_ Dziennik L6dzk! pod przed n~byclem . Zerom_ 
"uziki \\·"t-źkl· t"Ś~'J do ~'·~a 2, m. 10". ,.JB". ~~~_ 

I ~ ,. ",. ,. ""- O' PEL-_ SU- PE:ił. C'órny su. "ze --':ooelu<zy, ""'·zyt,,, s~fy, . .. .' 0' _ UCZENNICA pOSZUkuje ROZNE 
półki, kanape. tcaletltę, dam. Xllm<l:1cgo uC, W.ar l'I'ie.:.ziltnn:!a przy InteU_ --..,,~"""'~ ......... __ 

'bieJ:źn!arke, łÓżka, ItTe_ sztat .s.am,,~hcxloVlY. pntnej starszej bewziet_ "PARYZJl.l'TKJI." Artysty. 
'I~n" m~tor-ce (,·are) ., !'IA:\H1CTOn "W~nderc .. " n~.l rodz'nle. może po_ czna cerowni3 naprliwia 
0<1 oonie:::z:a;'{u lCL-l~. , "_cylindrcwy nicdrog~ ,-r.x d" .. a dni w ty go_ J!arderobę bez ~ladu _ 

1

16-19 .. D~·"(yńskiE'l;" 51.2. i sm·zwam. Jaracm 4.0' por. "'1'.1' .\V. 1'! ... ~n')rlar3 twie do W'ecltows', ego G m li. 
SZAFE trzydl'zwiową, ot 61' tier. i mo~. Ofe,~ty Dziennik front, T p, (klr,~) 
okr~g!y rozsuw",n", Ja_lr;:DW kabriolet. stall do_'f,6dU' .. 4617. WAnSZAWSK1\ CEROWo 
s.ne. pra,,"e no\"~, l'óżną bry, NSU z ko<<:em nowy IWy.:A':'l\!Ę pokój samotne NIA. Piotrkowska 117. 
odzIeż ·p"Zr<:l3m. sena_1 s;pedum, Ł~2, Franci&~_ lnU 'Oanu. Oferty pod Tel 168~ 77. Cerll(p ""0ul. 
tQl1>ka &-2a, lta 25.' .,5pokój". In ({arderob~ 
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KALENDARZYT<I tk- I-I -I -" fiied~iela DZIS: "Z a c m Spraw,. dnI. 

Witamy Zjazd TPPR 
[~ft~[A ~~:~: po krótkim, praklg(znglD kursif Dzisiaj o godzinie 9 rozpoezyma 

się w gmacJtu Urzędu Wojewódz­
kiegD Łódź, ul. Ogrodowa 15 Wam,. 
Zjazd Statutowy Towarzystwa Przy 
jaźni PolskD Radzieckiej. 

KRONIKA 
WMNE TELEFONY, 
Komenda lI1:ieJska M O 
Pogotowie R.'ltunkowe PCK 

Strat Potarna . ...• 
MiejsIu Ośrodek lnJ'ol'Il1acjl 

.• ~3000 

104.44. 134.15 
117. l! 

, •• 8 
, • • ló9, 1~ 

DążflIJrą upie" 
DzisiejszeJ nocy dyturują aplelO: 
Ba.rtQ\9~eWf'ka (Pl'Otrk'Ow'5ka 95), Czyń. 

siu (Armii Czerwonej 53l. Dancerowa (ul 
Zgierska 63) Rowi6ska.Koprowska (PI!lC 
WoIlności 2). Stanielewicz (ul Nowotki 
nr 91,· . Slniecka (Rzgo\'lska 51L Borkow. 
liki <Gdańska 23). 

Teotr9 
I'ARSTW 'l'F.:ATR Im S'f ,' ,\RACZA 

o g'Odz. 19.15 "DOM OTWARTY" 
I'ARS'rW T~;ATII PO\ ,,;)\,.:\ N "<IV 

o godz. 19.15 "WmLI\l CZŁOWIEK 
DO lIlAŁYCH I~TERESóW'·. 

TEATR .,OSA" ul. Traugul1łs 1. tel. 272·70 
O godz. 19.30 .. ROMANS Z WODE. 
WILU". Ostatnie 3 dni. 

"ATR IHUmll1l MU Z \'1'7.NYH' • LUT. 
NIA" - o godz. 19.15 .. CóRI\.A PANI 
ANOOT". 

PAŃSTWOWl' TEATR NOWY (ul. Da. 
szyńskiego 34) - O godz. 19.15 .. lilA. 
leAR DUBRA.1\IA". 

PARSTW n.ATU LALER .PINIlIUO" 
nieczynny. Bilety zakupione ważne na 
dzień 18 bm., gcdz. 12. 

PA~STW TF.ATJI LAU-;a •. ARJ.EKłN" 
o gOdz. 15 i 17.15 na scenie letniej 
"WESOŁA MASKARADA". W razie 
niepogodY "ZŁOTA RYBKA". 

I'ARSTW. TEATR ZYDOWSKL Zespól 
wroelawski, ul. Jaracza 2. - o godz. 
19.30 .,PRZYJACIELE" A. Uspień_ 
5kiego. 

MUZl!i' ~ MIEJSKIE 
Ituzeum Etuogra1ic~ne. PIali WolUoRcl ił. 

(telefon 156,16l 
Itazeum Prl'l,lsloryczne - Plao Wolno, 

'Ci 14 Hel 139.13). 
Muzeum SztukI - ul. WiIlCko""kleItO sa 

(telefon 182.73). 
Wysta"'la Malarstwa Rosyjskiego. 

Muzeum l'rl<yl'odnicze - l'al'k SlenłUe"", 
""a (tel 262.62) - Otwarte codzien. 
nie prócz poniedziałków w godz. od 
10 do 18, w czwartld od godz. 16 do 
20. w nledziele I &w!eta Qd god:z.. 10 
do 17. 

- Moje dziecko ma już tydzień, i można się nań zgłaszać w godz. - zwalczać wiele przesąd6w, w spra 
ale jeszcze go nie ką.pałam z obawy, od 10-13 i od 17-19, tak, że nawet wie wychowywania dzieci, przesą~ 
że je utopię. Teraz już będę umiała najbardziej zapracowane matki 010- dów, które pokutują jeszcze u wielu 
je kąpać. gą sobie pozwolić na przejście kur- matek, dziedziczone z pokolenia na 

su pokolenie, po prababkach. Uczymy 
Twarz młodej matki wyrda zado Dotychczas kurs przeszło 250 ko- zreszta nie tylko młode matkI ale 

wolenie. Nauczyła się tu nie tylko biet, a jak nam powiedZiała w taje- i kobiety, które przygotowują się do 
kąpać dziecko. Nauczyła się znacz- mnicy kierowniczka kursów _ ob. przyjścia na świat dziecka. 
nie więcej... Marzyńska. na kurs przyszło już kil- Wszystkie młode matki, a zwłasz-

Znajdujemy się w niewielkiej sal-, ku tatusiów, którzy chcieli swym żo- cza te, które znajdujll się w złych 
ce, która robi wrażenie żłobka. Nie-I nom zrobić niespodziankę i pochwa- warunkach miesz1{;aniowy~h wiJnny 
mowlę w poduszce, memowlę w ką- lić się umiejętnością. pielęgnowania pl'Ze~ść ten krótki kurs, który da im 
pieli, niemowlę w łóżeczku - niemo- dzieci. I wiele cennych wskazówek ~ Wliado' 
wlęta jednak to lalki, które w chwili - Musimy - mÓWi ob. Marzyńska mości. (w). 
obecnej "zastępują" dzieci. 

Grupa młodych kobiet z uwagą N O T A T N I K 
śledzi ruchy pielęgniarki, z uwagą 
słucha jej słów. Właśnie rozpoczął 
się "kura dobrych matek". Młode i 
niedoświadczone matki, które nie 
wiedzą jak należy pielęgnować ma­
leiistwo w począ.tkach jego 1;ycta, 
uczą się jak należy karmić dziecko, 
jak należy je kąpać i pielęgnować, 
wreszcie - ubierać. 

::: PAŃSTWOWE L I C E U M 
HANDLU ZAGRANICZNEGO po­
wstaje w Łodzi przy ul. Lipowej 16. 
Do liceum przyjmowani są kandyda­
ci po ukończeniu gimnazjum admini-

Ponadto kursy, które zorganizowa Prezydium DRN -Południe 
ne są pod hasłem "W każdej jzbie Wczoraj odbyło się posiedzenie 
własny kącik" uczą jak naj tańszymi oraz uroczysta sesja wyborcza Dziel 
sposobami z'organizować można dla nic owej Rady Narodowej Ł6dź-Po­
dziecka, nawet w złych warunkach łudnie. 
mieszkaniowych, higieniczne i w;r- Sprawozdanie z dotychczasowej 
godne warunki rozwoju. A więc m. działalności Rady złQżył przewodni­
in. widzimy łóżeczko zrobione ze czący Jan Jaguszewski, o pracy 
zwykłego kosza, komódkę ze skrzyni Starostwa Południowego mówił sta­
itp. Poza tym matki otrzymują wy- rosta Szymański. 
kroje i wzory ubrań dla dzieci. Do nowoobranego prezydium we-

Kursy dla wzorowych matek z9r. 
ganizowane zostały przez Centralną 
Poradnię Ochrony Macierzyństwa 1 
Zdrowia Dziecka w Łodzi przy ul. 
Moniuszki 5. Wstęp - dla wszyst­
kich kobiet, które pragną przejść 
kurs nb. trwa tylko dwie gpdziny 

szli: jako przewodniczący Longin 
Szymański, zastępca przewodniczą­
cego Aniela Marasek, sekretarz Jan 
JaroszewsJ(i, członkowie prezydium: 
Jan Jaguszewski i Stanisław Jasiń­
ski. (tDm) 

stracyjno-handlowego. Zapisy przyj­
muje się codziennie w godz. od 10-
12 i od 16-18. 

:~ PAŃSTW. LICEUM ADMI­
NISTRACYJNO - HANDLOWE I st. 
przy ul. Lipowej 16 przyjmuje kan­
dydatów po ukończeniu 7 klas szko­
ły podstawowej, Państw. Liceum Ad­
ministracyjne II stopnia, po 9 kla­
sach szkoły podst. lub gimn. zawo· 
dQwym. Zapisy przyjmuje sekreta­
l'iat w godz. 10-12 i 16-18. 

:!: CZŁONKOWIE ZWI4ZKU 
INWALIDóW PRACY winni skła­
dać legitymacje związkowe do ostem 
plowania w siedzibie Zwi~zku przy 
ul. Wigury 4/6. 

:;t KOŁO TPPR przy Państw. 
Wyższej Szkole Pedagogicznej roz­
wija się stale i liczy już 235 człon­
ków, w tym 6 profesorów i 7 pracow 
ników administracyjnych. 

Aktywwacja działalnDści TPPR. 
powiększenie w stosunku dó ubie­
głego roku przeszło trzykrotne U­
czby człDnków (105.000 członków W' 

chwili obecnej w okręgu łódzkim) 
oraz przeszłą czterokrotnie liczby 
kół (1550 kół w tym 637 wiejskich) 
dają wyraz temu, że wspólnymi s, 
cele Narodów Radzieckich i Pol­
skiegD. 

Stanowisko zajęte przez naszego 
pDtężnego i niezwyciężonego soju­
sznika ZSRR, przeciwstawiające si~ 
polityce wojennej anglo-amerykań. 
sldch podżegaczy, zyskało sobie 
sympatię szerokich mas pracuj 11-
cych nie tylko w naszym kraju, 
lecz i na całym świecie. 

Idea przyjaźni z ZSRR - to idea 
pokoju światowego. świadczą et 
tym dane cyfrowe z kampanii zbie­
rania podpisów pod "Apelem Sitok 
holmskirn". 

W poszczególnych komitetach 
Obrońców Pokoju na różnych szcze­
blach pracowało: 14 delegatów z 
pDwiatów', 7 z miast i 232 z gmin 
wiejskich. W trójkach pokoju wzię­
łD udział w województwie łódzkim 
1791 członków TPPR na terenie 
miast i 702 na terenie wsi. 

Ilość imprez Dświatowo-kulturaI· 
nych (8.240 odczytów oświat.-ych, 
1.377 artystycznych, 79 yYstaw 
ruchomych i 156 kursów nauki ję­
zyka rosyjskiego) - otD pDważny 
dorDbek łódzkiego TPPR przodują­
cego aktywnością w kraju. 

Witamy Walny Zjazd TPPR ca­
łym sercem i życzymy pomyślnych 
obrad. (ka) 

II Ty zi ń Zdrowia rozp [ Radio 
NIEDZIELA, 11 CZERWCA 1950 r. 

II Tydzień Zdrowia, organizowa­
ny przez PCK pod hasłem walki o 
zdrowie rodziny robotniczej w mie· 

~cie l rodziny chłopskiej na wsi, roz- nl" i zdrowotności sp~łeczeństwa, 
poczęła wczoraj uroczysta akademia, spadła znacznie w stosunku do sta­
na kt6rą przybył przedstawiciel Za- nu przedwojennego. W 1939 r. wskaź 
rządu Głównego PCK, przedstawiciel nik zachorowań na dur brzuszny wy 
partii, władz miejskich, i służby ndsił 8,2 obecnie wynosi 3,2. 

6,50 Poez. aud.; 6,53 Sygn.; 6,55 Progr. 
dnia; 7,00 Aup. dla WSi; 7,15 M'Ozaika 
muz.; 8,00 Dziennik; 8,25 Wiązanka meL 
operetk.; 8,55 Aud. SKRiK; 9,00 KOMert 
'Organowy; 9,30 .. Concertl Gr'Oss! Haen. 
dla"; 10,00 Skrzynka; 10,15 Muz.; 10,20 
"Wieś tańczy i śpiewa"; 10,45 .. U naszych 
twórców": 11,00 Fel. literacki; 11,10 
Omówienie progr. na dziś; 11,12 "Od na 

ADIUA (Stalin~ l) - KJllO nieczynne • szych korespondentów"; 11,25 Opowieść 
pOWOdu remontu fiJmowa "Szara szyjka"; 11,45 .1.,0 zna. 

Opera "Halka" zdrowia. Przybywających do pięknie Na zakończenie części oficjalnej 
udekorowanej sali Domu Kultury w dowód zasług położonych dla PCK 

W parku 19 Stycznia PZPB im. Stalina witał transparent, odznaczenia honorowe otrzymali: do-
BALTYI{ (Narutowicza 20) - "Zdradzlec. ezenlu Tyg'Odnia Zdrowia"; 11,5'/ Sygnał 

kle skaly" - godz. 16. 18.30. 21; doz w I j hejnał; 12,04 Przegląd CUlsopi5IJl: 12,15 
od lat 18. Kone. Malej Orko R'Ozgłośnl Sląskiej;; 
Poranek godz. 11. 13,00 Pog.; 13,15 Niedziela na wsi; 14,00 

BA,J1GI. (Frandszkaflska 31) - .. Hrabia Wiersze J. Koehanowskieg'O; 14,20 Muz. 
"ronto_Christo" I seria - godz. 16, 18, lud; 14,45 .. ZyciQrysy górników"; 16,00 
20; doz\'!. Od lat H. Znane melodie we własnym ukladz.ie gra 

GDY. 11\ (Daszynsl,iego Z) - .. Program W. Karwińsk.1; 15.15 K'One. dla świetlic 
Aktualnoicl Kraj. I Zagr. nr 23 - dziec.; 16.00 Dziennik; 16.20 .. Nasze ch6ry 
godz. 11, 12, 15, 16, 17. 18, 19, 20, 21. śpiewają"; 16,50 P'Og. 17,00 Konc.; 18,00 

HEL (dl~ Ollodz.) (Legionów Z) - .. Borys GO<!un'Ow" _ słuch.; 19,00 Pleśni 
"Program sI<ladany" (,.Dzieje Jednej M'Oniuszk.1; 19.30 Z życia Węgier; 20,00 
obrącziti", "Sloń I mrówka", "Noc Dziennik ; 20,40 Koncert :tyczeń; 21,00 Me 
noworoczna", "Mistrz narcIarsld". l'Odie świata: 21.35 Teatr .. Eterek'·; 22,05 
"Kim z05tanę") - godz. 14, 16, 18, 20; Reportaż sportowy; 22,15 Wiad. sport. 

HUPZ°,.ran(lctlk. pga~dbzl' a'nlic21"a 173) ~ b" 'Ogóln'O!>.; 22,35 Muz tan.; 23,00 ost. wiad.; 
~ . - ""ra.... 23,10 Progr ..na jutro; 23,15 .. Na dobra_ 

lUonte _Chrlsto" _II seria - godz. 16, noc"; 24,00 Koniec aud Hymn. 
13, 20; d'Ozw. od lat 14. 
,por~nek g~dz. 11. 

.&'OLONf.<\ (Piotrlto>wska 67) - Kin'O nie· Zebrano,a , odczyty czynne z pow'Odu remontu 
rRZEJlWIOil:lilE (ZeromGkiego 14/76) -

"Dziś o wpół do jedenastej" - godz. 
15, 17.30, ~O; dozw. Cd lat 18; 
poranek godz. 11. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) - "Pło_ 
mień Nowego Orleanu" - gOdz. 16, 
18. 20; d'Ozw. 'Od lat 18. 

ROUA (Rzgowska 8,1) - Program składa_ 
ny ("Szara szyjl~an, ~,sicdem czaro_ 
rl31ejskicb płatków". "Biegiem Woł. 
gi") - godz. 16, 18, 20; dozw. od lat 7; 
P'Oranek godz. 11. 

REKORD (Rzgowska 2) - "NIcodrodna 
c6rka" - gOdz. 15.30, 18, 20.30; d'Ozw. 
'Od lat 18. 

STYLOWY (Kiliń.sltieg'O 123) - "Czaro. 
dziejSki kryształ - godz. 16, 18, 20; 
dozw. od lat 14. _ 

AWIT (BałUCki Rynek 5) - ,,1\o1l04a Gwar 
dla" II seria - godz. 16, 18, 20; dozw. 
od lat 14. 

TĘCZA (Piotrk'Owska 108) - "Saławat 
wódz Baszkirów" - godz. 14.30. 16.30, 
18 ~O. 2030; dozw. 'Od lat 12. 

DZI8: 
- w saU (Ogrod'Owa 16), o godz. 9 III 

Zjazd T_wa Przyjaźni Polsko_Radzlec_ 
k.!ej. 

- W lokalu wl.asnym, Q godz. 9,30 ze_ 
branie Koła Teren'Owego dzielnicy Górna_ 
Lewa PZPP.. 

WISŁA (Daszyńskieg'O 1) - "Kłopoty re_ 
. lerenta Trzlszlcl" - godz. 17. 19, 21; 

dozw. 'Od lat 16. 
poranek godz. 11. 

WŁOKNIARZ (Próchnika 16) - .. Leglty. 
macJa partyjna" - godz. 16.30; 18.30; 
20.30; dozw. od lat 14. 
poranek g'Odz. 11. 

WOLNOSlI (ul Napiórkowskiego nr 16) 
"Urodz'Ony w październiku" - godz. 
lS, 18, 20; dozw. Od lat 18. 
poranek godz. 11. 

ZACHĘTA (Zgiers~ 2G\ - .,PieA6. Aba. 
ja" - godz. 16 ,18, 20; dozw. 'Od łat 14; 
porane-k godz. 11. 

DzmCIOM DO LAT 8 WSTl!JP 00 

Dziś w ramach wczasów świątecz~ na którym widniało hasło Tygodnia: cent dr Franciszek Redlich, dr Wi. 
nych usłyszymy w dniu 11 czerwca "Zdrowie rodziny robotniczej gwa- żymirski z Radomska i ob. Pallasek. 
o godz. 16 w Parku 19 Stycznia (He- rancją wykonania Planu G-letniego". Po akademii nastąpiło zwiedzanie 
lenów) operę "Halka" St. Moniusz- M. in. głos zabierali: sekretarz 5. wy~taw ruchomych, które. od po­
ki (Montaż estradowy). Wykonaw- generalny Zarządu Głównego PCK- medzlał~u r?zpoczną wędrowkę po 
cy: A. Winlarska - Halka, N. Szyn' B1iziński oraz przedstawiciel Rady wszyst~1Ch WIększych z~kł!1'dach I!ra­
karski - Jontek, E. Banaszczyk - Narodowej w Łodzi _ dr Cholewius. ~y. Kazda z wy~ta:v poswl.ęcona łest 
Janusz, Chór i Łódzka Orkiestra W swych referatach zobrazowali o11i Jednemu za~ad".lem:u. A WIęc: .oplece 
Symfoniczna p/d J. Pawłowskiego. organizację, cele i osiągn:Lęcia służby n~d matką l. dZieckIem, spra~le wal-

Impreza ta zapoczątkuje cykl - zdrowia w Polsce Ludowej, zestawia kI z alk?h.ohzm;~, cho;obaml wene­
organizowanych przez Wydział Kul- jąc je z sytuacją. w Polsce przed- rycznY~1 l ~zl:cą! pIąta :vystaW;ll; 
tury Prezydium Rady Narodowej w wrześniowej. obraZUJe oSlągmęcla i dZlałalnosc 
ł .. odzi - koncertów popularnych w Polskiego Czerwonego Krzyża. 
Parku 19 Stycznia ze stałym udzia- W t939 r. w Łodzi istniały 3 miej Bogate treściowo plansze i cieka. 
łem Łódzkiej Orkiestry Symfonicz- skie. szpitale, w chwili obecnej ma· we zdjęcia niewątpliwie zainteresują 
nej oraz zaproszonych chórów śwle- my Ich 11. Zapadalność na dur brzu'l wszystkich zwiedzających wystawy • 
tlicowych i zespołów baletowych. szny, która jest wskaźnikiem higie- (les) 

W innych paTkach występować bę­
dą w tych samych godzinach najlep­
sze orkiestry dęte naszego miasta. 

Wejście bezpłatne. 

Hecnal fortemJiamnvy 
13 bm. o godz. 19,30 VI sali Fil­

harmonii odbędzie się recital forte­
pianowy Barbary Hcsse-Bukowskiej, 
laureatki IV Międzynarodoweg'l Kon 
kursu Chopinowskiego. 

GARSONKI 
i LETNIE KOMPLETY 

• • 
"MODA I ZYCIE" 

nr 1'7 

Wgkononi lu ÓR' 
przedmiotem obrad ))ceg!arzy« 

Wczoraj 'Odbyła się narada pro­
dukcyjna Zw. Zaw. Prac. Budown. 
Ceram. i Pokl-ewnych Zawodów 0-
kl-ęgu Łódzkiego, która zgromadziła 
przedstawicieli przemysłu/ ceramiki 
czerwonej, kierowników poszczegól­
nych cegielni, sekl-etarzy Podst. 
Org. Partyjnych, przedstawicieli rad 
zakładowych zakładów produkcyj­
nych z województwa łódzkiego, kie­
leckiego i poznańskiego. Obecni byli 
również przedstawiciel WK PZPR, 
dyr. naczelny i inni przedstawiciele 
Zjednoczenia Ł6dzldegD. 

Celem narady było stwierdzenie 

przyczyn dotychczasowych braków 
oraz znalezienie konk"l'etnych sposo. 
bó\v, gwarantujących wypełnienie 
planów produkcyjnych. 

Naradę zapoczątkował referat 
przedstaw. Zw. Zaw. PBC i PZ Ka­
rolczak, referatem wprowadzającym, 
po którym WYWiązała się bardzo 0-
żywiona dyskusja, dająca obszerny 
materiał rzeczowy do opracowania 
sposobów wyprowadzania ceramik-i 
czerwonej z pewnego impasu, w ja. 
kim się znalazła w I kwart. rb. TATRY (Sienkiewicza 40. w ogrodzie) -

.. Is:lopoty referenta Trzlszki" - godz. 
16.30, 18.30. 20.30; dozw. od lat 16. 
P'Oranek godz. 10.30. 

KINA WZBRONIONY. ~ __________________________ __ 
stanu faktycznego. zanalizowanie 

Do sprawy tej wrócimy w naj. 
bliższym czasie. 

IIGAP'T "RIJZOE CZUli ROBINSON KRfJP"1ł (6) 

Agapit napił sIę do syta, a potem w cle_ 
n�u drzew zaznał roz1<oszy snu. SnlJo mu 
lrlę że jest w Pols~e i ze jcgo brat Na_ 
poieon l<ładzIe mu rękę na ramieniu, że 
go targa i drażni się z nim po bratersl<u 
jak to często bywało W czasie ich młodoś 
ci w Zduńskiej Woli (powiat łaskI, woje 

w6dztwo łódzkie). Ach! Ach! - westchDąl! PiStolety trzymaJ jeden z czarnych lu_ 
wc śnie Agapit. dzi, kl.ól'ZY go otoczyli kolem. 

Ale zjawa brata jakoś za mocno - jak Agapit ponvał się na nn!:i. Zalożył ręce 
na postać ze snu - targała i szarpała na p'e "51 l rozglądał się dookoła. 
Agap't<l.. Otwl>l'zyl on OC7V i natyelll"l;"t I CzarnI ludzie byli właściwie Iloloru brą 
5i~gnąl obiema r~lraml pll dwa swoje PI_/ ~owego, byli wysocy. prawic nadzy, a 
stolety. bronią icb były dzi!ly. Nie Objawiali ża 

Nie było Ich jut za pasem. 

6 DZIENNIK ŁOl>ZKI Dl' 159 (1'781) 0-1-18441 

dueJ wrogości, na twarzach rysowałO sir 
silne zaciekawJenle. 

Przemawiali do Agapita jakimś niezro. 
zumlałym językIem, ale bardzo dźwięcz_ 
nym i melodyjnym. Krnpka zrozumial 
tylko tyle, że kazą mu lśe ze SObą. Po_ 
nury I przygotowany na wszystko kro_ 
czył pośrodku swego konwoju. 
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DODATEK NIEDZIELNY DO DZIENNIKA ŁODZKIEGO 

l6dź, dnia 11 czerwca 1950 r. Nr 24 (148) 

lU Ił II 

Roberta Tondera 

LITERATURA NIEMIE[KIEJ REPUBLIKI DEMOKRATY[ZNEJ 
W Trizonii "rządzi" Adenauer, czyli, po 

prostu, rzecmik wielkiego kapitału nie­
mieckiego i marionetka USA a wyrazem 
najwyższego wykwintu "kultury" zachod­
niO"1lllienrieckiej są "comic's" w języku nie­
mieckim. 

Natomiast we wschodniej części Nie­
miec g05podarzem kraju stał się lud 
a wszystkie siły demokracji i postępu uzy­
skały możność swobodnego rozwoju. Tu­
taj, gdzie monopoliści i inni kapitalistycz­
ni drapieżcy, współuczestnicy hitlerow­
skich zbrodni wojennych przestali być 
panami środków produkcji, tutaj, gdzie 
reforma rolna położyła kTes panowaniu 
junkrów, literatura ruemiecka wkroczyła 
zdecydO'\Vanie na drogę świadQ.ffiego słu­
żenia narodowi i postępowi. 

O ile w strefach zachodnich kulturze 
niemieckiej zagraża po pTostu "śmiertel­
ne niebezpieczeństwo" literaokiego beł>ko­
tu ideologicznego i pełnego podpor:ząd­
kowania się baTbarzyńskiej amerykań­
skiej "kulturze" comics'ów, pornografia -
jednym słowem - upadek, kultura nie­
miecka w NRD przeżywa bujny renesans. 

Niemieccy pisarze demokraci występu­
ją przede wszystkim jako działacze spo­
łeczni, jako bojownicy, walczący o a.n:ty­
faszstowski ustrój demokratyczny i o zje­
dnoczenie Niemiec. Jako pisarze obozu 
postępu zdaj ą sobie oni sprawę z całego 
ogrOlffiU odpowiedzialności przed własnym 
narodem i przed wszystkimi innymi 
i miłuj-ącymi pokój narodami świata. 

W życiu literackim wybitną rolę od­
gry\\'ają cZlłSGpisma literaoko-art:y"'StyC7J" 
ne i społeczno-publicystyczne stworzone· 
i kierowane przez pisarzv demokratów. 
Wśród wydawnictw tych wyró:hnli.a się 
czasopismo. "Kulturbmldu". "Aufbau" 

- i miesięcznik .,Ost. und West" (niedawno 
,..likwidowany), redagowany pr.zez Alfre­
da Kan.to:rowi{:za. 

Oprócz czasopism "Aufban" i "Ost und 
West" duże zasłU!~i w propago.wanQU este­
tyki mar,ksistowsko-leninowskiej i w wal­
c~ przeciw wpsółczesnemu dekadentyz­
mowi w dziedzinie teatru i dramatu oraz 
przeciw reakcyjnym prądom estetyki 
burżuazyjnej położyło czasopismo. "Thea­
ter der Zeit" i jeffo redaktor - pisarz 
i krytyk Fritz Erpenbeck. W~półpracow­
TIlkaml bojovleg.o organu publicystyki i 
pamfletu politycznego czasopisma "Welt­
biihne" -- są znani publicyści i krytycy 
literaccy - Aleksander Abusch, Alfred 
Norde'l1 (przetłumaczono u nas nieda1.vno 
jego wspaniałą ksi'ąż.kę pt. "Cze.go nas 
uczą dzieje Niemiec"), Herbert Ihering 
i wielu innych. Już sama nazwa czaso­
pisma wskazuje na to, że nawiązuje ona 
do tradycji organu radykalnej demokra­
cji lat trzydziestych, który wychodził pod 
tą samą nazwą, redagowany przez Karla 
v. Ossietzky'ego i Kurta Tucholsky'ego. 
Wokół tych czterech czołowych czaS<Y 

pism grupuje się większa liczba litera­
tów i publicystów, jednak ogół literatów 
Niemiecki.ej Republiki DemGkratycznej 
obejmuje "Kulturbund fUr demokl'ati­
sche Emenerung Deutschlands" - Zwi'ą­
zek Kultury dla demokratycznego Odr:o­
dzenia Niemiec. 

"Kulturbund", instytucja powstała na 
terenie Niemiec wkrótce po obaleniu re· 
żimu hitlerowskiego i skupiająca w swych 
szeregach wszystkie znajdujące się dziś 
w Niemczech siły pokojowe i demokra~ 
tyczne, obejmuje zakresem swej działa~­
ności szeroką dziedzinę zagadnień poll.­
tycznych i wydawnicw""'Propagandowych. 
Przewodniczącym "Kulturbundu" od 

chwili jego powstania jest wybitny poe­
ta niemiecki, Johannes R. Becher. W skład 
jego głównego przedstawicielstwa, jakie 
stanowi Rada Związkowa wchodzą po 
cstatnich wyborach po Kongresie m. in. 
spośród pisarzy i publicystów: Aleksan­
der Abusch. Kurt Bartel (Kuba), Ber­
tol Brecht, Stephan Hermline;, Bernhard 
KellermanIl, Hans Marchwitza. Anńa 
Seghers, Bodo Uhse, Gunther Weissen' 
born, Arnold Zweig. Wśród nazwisk tych 
nie brak także przedstawicieli młodego 
pokolenia literatury niemieckiej. 

Niemiecka literatura piękna, podob­
nie jak bojowa publicystyka stanęła na 
pierwszej linii frontu w walce o nowe 
Niemcy. Wielkie dzieło wychowawcze na­
rodu niemieckiego z.nalazło w N.R.D. god­
ny<:h orędowników i nauczycieli. 

Należy zwłaszcza wy1róinić dojrzałe i z 
talentem napisane utwory poetyckie Jo­
hannesa R. Bechera, który w swoich "po­
wieściach poetyckich" i sonetach zdołał 
w pełnych oburzenia i gniewu wierszach 
potępić zbrodnię f,aszyzmu niemieckiego 
i wyrazić uczucia demokTaty niemieckie-

ANNA SEGHERS 

jedna. z naj wybitniejszych postępowych po­
wieściopisarek niemiecldch, autorka ID. in. 
wstrząsającej powieści "Das siebte Kreutz" 
("Si.dmy Krzyż") j medawno przetłumaczo­
nej na język polski "Die Toten bleiben jung" 

("Um/U'li pozostają młodzi"). 

go, który kocha gOl'ąco swoją ojczyznę 
li. widzi w waloo o jej zjednoczenie rękoj­
mię pokojowego rozwoju narodu niemiec­
kiego i naTOdów Europy. Obok utworów 
Bechera wymienić należy wiersze mło>­
dych i utalentowanych poetów, a mia­
nowicie oryginalny cykl liryków Kurta 
Bartla: "Gedichte vom Menschen" oraz 
ballady i wiersze Stefana Hermlina, któ­
re świadczą o jego dużym i swoistym da' 
rze poetyckim. Stefan Hermlin rozwija 
również różnorodną działalność jako 
krytyk literacki i tłumacz. Przetłumaczył 
na język niemiecki dużą ilość wierszy Ma­
jakowskiego, szereg utworów poety fran­
cuskiego Eluarda i poety chilijskiego Ne­
rudy oraz pieśni Murzynów amerykań­
skich. 

Nowe, przemawiające do całego ludu 
utwory poetyckie napisał ogólnie znany 
poeta i dramaturg Berthold Brecht. .spod 
jego pióra w:y-szedł cięty pamflet, wymie~ 

•••••••••••• a. • •••••• 

rzooy przeciw tymczasowym . panom za­
chodniej częśoi Niemiec - wiersz "Fre­
chheit und Demokratie"; w którym poeta 
demaskuje tu antyludową zmowę pogro' 
bowców faszyzmu niemieckiego z okupan~ 
tarni imperialistYC21nymi, która doprowa­
dziła do utworzenia tak zwanego "rządu" 
bonnskiego. Brecht napisał wspaniałą 
pieśń o odbudowie Niemiec, która w do' 
skonałym wykonaniu śpiewaka ludowego 
Ernesta Buscha zdobyła już sobie zasłu" 
żoną popularność wśród robotników 
i młodzieży. 

W powieŚCi "Totentanz" jeden z naj­
starszych pi.<;Ąrzy niemieckich Bemhard 
Kellermann ujawnił nieludzką, iście 
zwierzęcą istotę faszyzmu. W publicysty­
ce swojej z lat 1945--49 Kellermann oka· 
za? się zdecydowanynl wyrazicielem woh 
ludu, żądającego - wbrew dążnościom 
impel'ialistycznych drapieżców - swego 
jednolitego państwa narodowego, jednoli" 
tej gospodarki narodowej oraz polityczne:i 
i kulturalnej jedności. 

Szef misji dyplomatycznej N.R.D. w 
Polsce Fri<:drich WolE. UT. w 1888 \Ii Nad­
renii, lekarz, drama tur,€!, zaslynął w świe­
cie w roku 1928 dramatem "Cyankali" o' 
raz wystawionym w Zurychu w 1934 r")k~l 
dramatem "Pr,'iesor Mamblock". Książki 
jego zostały spalone w 1933 roku. WolU 
zaś wyemigrował do Szwajcarii, następnie 
do Francji, wreszcie do Zw. Radzieckie~ 
go, skąd powrócił w roku 1946. W swych 
nowych sztukach "Was der Mensch saet" 
i "Wie Tiere des Waldes" rozwinął pełną 
plastyki, przejmującą i bardzo dla naro­
du niemieckiego pouczająoą epopeję, 
przestawiającą katastrofę, do której 
l~rem::y doprowadził fa zyzm. Dramaturg 
i poeta satyryczny Horst Lommer w swo­
jej z talentem i zacięciem napisanej sztu' 
ce "General" zdemaskował junkierski mi­
l-ital!'yzm pruski. 

Krótki, pobie7.11" chociażby przegląd 
szeregów niemieckiej literatury, biografii 
pisarzy i ich (brooku twórczego świadczy 
o rzeczywistym skupieniu pod sztanda­
rami demokracji i antyfaszyZlIIlu najlep­
szych, najbardziej bojowych i zasłużonych 
w walce z hitleryzmem literatów. 
Są to wielkie, znane cał~mu kul­

turalnemu ś\\iatu nazwiska w szlachet­
nym dzdele polityczno-kulhu'alllym gwa­
rantujące pełne odrodzenie duchowe Nie­
miec, dające już dziś radGsne owoce. 
Rozgromienie hitleryzmu, reformy spo~ 
łeczne i polityczne, przeprowadzane w 
strefie wschodniej i pomoc ZSRR stwo­
rzyły nienaruszalne podstawy przemian 
w duchu demokracji i antyfaszyzmu, 
w duchu walki o poki>.I. 

•••••••••••••••••••• 

• • PODPISY -
• • 
• 
• • 

• • 

• • 
• 

• • la 

za którymi słoi CZŁOWIEK 
Różne bywają podpisy: bankiera na wekslu, gwiazdy filmo. 

wej na fotografii w brukowcu ... 
Dyplomaci państw imperialistycznych lubią nieraz pnc-­

chwalae się cynicznie, że układy, które podpisują, są tylko 
świstkami papieru, które można w stosownej chwili potargać. 
Za podpisem imperialistycznego dyplomaty stoi najczęściej świa­
dome i zawsze krótkowzroczne oszustwo, za podpisem bankie­
ra - pasożytniczy interes, za podpisem gwiazdy filmowej _ 
snobizm i reklama. 

Ale bywają podpisy, za którymi stoi - żywy człowiek! Ta­
kimi są nasze podpisy pod Apelem Sztokholmskim. Stoi za nimi 
milionowa armia żywych ludzi, którzy nie tylko są wytwórcami 
wszelkiego dobra materialnego i duchowego, ale chcą bye rów­
nież twórcami swego losu, losu swoich dzieci, losu swoich 
narodów. 

Blisko 15 milionów takich podpisów zebrano dotąd w Polsce. 
Dziesiątki, a na pewno i setki milionów takich podpisów złożą 
ludzie pracy na całym świecie. Będą to podpisy we wszystkich 
językach ziemi. Ale wymowa ich będzie zupelłnie jednoznaczna 
i wszędzie ta sama, tak jak jednoznaczna i wszędzie ta sama jest 
treść Apelu Sztokholmskiego: hańba i wyrok klęski podżegaczom 
-.\'ojennym! Chwała i zwycięstwo pokojowi! 

LEON KRUCZKOWSKI 

.. ........... . ....••••.•........ ~ ... . • •• 

WILHELM PIECK 
Prezydent Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej 

Bertold Brecht·) 

Bóg wojny 
Ujrzałem Boga wojny. 
Stał na krawędzi 
pomiędzy przepaścią a ścianą skalną. 
Bil od niego zapach 
zwietrzałego piwa i karbolu. 
Demonstrowął przed wyrostkami 

-

żwawość ruchów, został bowiem odmłodwn,. 
przez pe~ego profesora. 
W podnieceniu - wilczym głosem starał sili 
wszystkich przekonać 
o swym sentymencie do młodzdeży. 
Obok stanęła jal.aś wymęczona 
kobiecina i dygotała. 
Ale on nie zawstydził się 
lecz przemawiał dalej. 
Przedstawiał siebie jako Wielkiego 

Budowniczego. 
Zapowiadał, że napełni wszystkie śpichrze. 
Chociaż je opróżniał. 
Zaczął rozdawać bie<lnym ludzJom 
po kawałku chleba, 
który im uprzednio Skrycie odebrał. 
Głos jego brzmiał raz głośno, 
raz znowu cicho, jednalt stawał się 
coraz to gwałtowniejszy, 
Głośno - mówił o nadchodzących 
Nowych Wspaniałych Czasach, 
Cicho zaś - pouczał kobiety, 
w jaki sposób mają warzyć strawę 
z wron i mew. 
Nagle poruszył się niespokojnie. 
Wyglądało to, jaltby się obawiał, 
aby go nie pchnięto sztyletem. 
I przez pięć długiCh minut 
przelwnywal zebranych, że właściwie 
zamierza powiedzieć 
tylIto parę słów. 

Przcłożyl T. CHROŚCIELEWSKI 

Bertold Brecht 

Epitafium dla Gorkiego 
Tu leży 
Poseł noclegów nędzy 
opisywacz gnębicieli ludu 
i ten co ich zwalczał. 
Który na uniwersytetach traktów się kształcił 
Nauczyciel ludu 
co się u ludu uczył. 

Przelożył S'ri\NISLAW JERZY LEC 

.) . Bertold Brech~ najwybitnlejszy 
wSpolczesny poeta nIemIecki, ctłonek mię.­
dzynarodowego Komitetu Obrońców Pokoju, 
delegat Niemiec na międzynarodowe Il)jazdy 
w Obronie Pokoju. Po polsku wyszedł ost'at­
nio 2JIlakomity utwór Brechta - Powieść za 
3 grosze" - w przygotowaniu j~st równiej; 
wybór satyr wielkiego poety. 

Prof. dr E. PALUCH 

Rektor Akademii Medycznej w Ło­
dzi, odznaczony Państwową Nagro­
dą Naukową, naj wybitniejszy w 
Polsce znawca zagadnień higieny 

i chorób zawodowych. 

(Do artykułu na sir, ł) 



Eustachy lliałoborskł 

• I 
Dziś w dobie wspóhz.awodnictwa praC\)' 

akcji oszczoędnościowej oraz rozpoczęcia rea: 
lizacji Planu Sześcioletniego nikomu chyba 
me trzeba tłumaczyć :zonaczenia, względnie 
przenośni, zawartej w powyższym przysło­
wiu, nawołującym do szybkiej, celowej 
i oszczędnej pracy. 

Natomiast samo zagadnienie "kucia żelaza 
na gorąco", przedstawia się, mimo pozornej 
prostoty, pod względem fizycznym - bardzo 
~nteresująco. ?.relazo Aię rozgrzewa śwlieoi~ 
mięknie, a każde z tych zjawisk, to problem, 
wart, aby mu poświęcić chwilę uwagi. 

PROBLEM PRO~mTEUSZA 

Prometeusz, baśniowy bohater gre.c1d 
mial wynaleźć ogień. Ludzkość obecnie zn;' 
kilka sposobów wytwarzania ognia i światła. 

Oto kilka przykładów: 

1. przez tarcie dwu kawałków drze­
wa o siebie (me.toda Hotentotów), 

2. przez krzesanie islder żelazem o 
krzemień (metoda Maćka z Bo­
gdańca), 

9. przez potarcie zapciłki o pudelko 
(metoda szarego człowieka), 

4. przez rozbijanie atomów (metoda 
fizyka). 

Takich metod jest więcej. W rezultacie 
wytwarza się energia światła i ciepła, mani­
festująca się wysoką temperaturą. Kowal 
przed kuciem nagrzewa swe żelazo w ogni­
sku, gdzie spala się koks w silnym prądzie 
powietrza z miecha, w celu wytworzenia wy­
sokiej temperatury. 

CO TO JEST ENERGIA CIEPLNA? 

Fizyczna teoria kinetyczna materii uczy, 
że wszelka materia, ciało stałe, ciecz lu'b gaz, 
składa się z nie4.miernie drobnych cząsteczek, 
których średnice są tak małe, że na długości 
jednego centymetra można ich ułożyć 10 do 
100 milionów sztuk. Cząsteczki te są we 
wiecznym ruchu. 

Ruch ten u cieczy i gazów jest bezładnym 
poruszaniem się cząsteczek we w.9Zystkich 
kierunkach z bardzo wielkimi szybkościami, 
przy czym drogi cząsteczek są ograniczone 
ustawicznym zderzaniem się z sąsiednimi 
cząstecZJkami, wynosząc zaledwie - stuty-, 
slęczne części centymetra. Zderzeń takich 
przeżywa każda cząsteczka - miliardy na 
sekundę. 

RUCHY BROWNA 

Przy pomocy mikroskopu można dojrzeć 
ruch cząsteczek w cieczach, jak i w gazach, 
np. w dymie. Nauka :zona te ruchY juź od 120 
lat, jako tzw. ruchy Browna, który je pierw­
szy zaobserwował. Ale dopiero w r. 1905 
znakomity polski fizyk, przedwcześnie 2lmar­
ły, prof. Dr Marian Smoluchowski opracował 
teorię tych ruchów. 

Energia ruchu tych cząsteczek, czyli ener­
gia kinetyczna, jest właśnie tym, co nazy­
wamy i odczuwamy jako "ciepło". Scisły 
~wiązek ruchów Browna z ciepłem można 
wykazać w ten sposób, że cząsteczki płynu 
podgrzanego wykazują szybsze, ochłodzone­
go zaś - powolniejsze ruchy. 

BILIONY RAZY NA SEKUNDĘ DRGAJĄ 
CZĄSTECZKI CIAŁ STAŁYCH 

W cieczach d w gazach cząsteczki, mniej 
ze sobą związane wykazują ruchy Browna, 
przedstawione w postaci zygzakowatej linii 
na rys. 1. 

Natomiast w ciałach stałych, cząstecZJki, 
związane ze sobą siłami spójności, drgają tam 
i z powrotem około pewnego punktu rów­
nowagi, podobnie jak waha się wahadlo ze­
gara. 

Jeżeli rysunek 2. zmniejszymy w myśli oko­
ło sto milionów razy, otrzymamy widok takiej 
drgającej cząsteczki. Ilość drgań ne. sekundę 
wynos! miliony milionów. 
Każdy rodzaj materii posiada pewną cha-
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żelaza około 10, dla ołowiu tylko 2, a dla dia­
mentu - aż 39 bilionów na sekundę. 

TAKZE UDERZENIE WYWOŁUJE CIEPŁO 
Jest powszechnie wiadome, że nie tylko 

tarcie, ale także uderzanie prze<lmiotu o 
przedmiot, WyWołuje ciepło, objawiające się 
podwyższeniem pierwotnej temperatury. Np. 
woda w d01nej części wodospadu Niagary ma 
stale temperaturę wyższą o ułamek stopnia 
na skutek uderzania, wywołanego przez spa­
dek. 
Zręczny kowal, bijąc młotem w zimny ka­

wał żelaza, może w ciągu 30 do 40 uderzeń 
nagrzać je do temperatury białego żaru. Ze­
lazo można przeto zacząć odkuwać nawet 
bez podgrzewania w piecu, choć oczywiście 
z różnych praktycznych względów żaden ko­
wal tak nie pracuje. 

Jeżeli uderzenie wywołuje ciepło, to wi­
dzimy tu przY'kład, iż energia kjnetyczna du­
żego ciała (młota), może zamienić się na 
energię kinetyczną ogromnej liCZby cząste­
czek, dając to, co zowiemy ciepłem. 

Zbyt wielka ilość drgań powoduje w meta­
lu zmniejszerJe siły spójności czyli wzrost 
plastyczności, co pozwala nadawać żelazu 
potrzebną formę. 

GOTOWANIE ZELAZA 
W temperaturze około 1530 stopni żelazo 

topi się, i12rzy czym ruchy drgające zamienia­
ją się na ruchy postępowe typu ruchów 
Browna. Przy ogrzaniu do temperatury oko-

ło 2450 stopni płynne żelazo zaczyna goto­
wać !ię, czyli parować w całej swej obję­
tości. 

Zarówno płYiIUle żelazo, jak i jego para, 
śwtllecą, azyU wysyłają śvvtiatło. Swiecenie te­
laza w stanie stałym zaczyna się od ciemno 
czerwonego żaru już w temperaturze około 
1100 stopni p1U9. 

Metal mama stopić także bez po~wa­
nda, a mianowdcle przez WYWalI'cie nań wiel­
kiego nacisku. Pod ciśnieniem wielu tySięcy 
atmosfer metal umieszczony w naczyniu z 
otworem w dnie, wyp-lyWa przez otwór, jako 
lepka ciecz. 

HASŁO DNIA 

We wszy3tkich hutach i stalowniach Pol­
ski pracują ol'brzymie młoty mechaniczne o 
masie wielu ton, wykuwając ogromne bloki 
materiału dla odbudowy kraju. Natura1nie 
pracą maszyn ikieruje człowiek. 

A hasłem dnia dla człowieka pracy i po­
koju, w dobie realizacji Planu Sześcioletnie­
go, jest niezawodnie przysłowie: 

KUJ ŻELAZO, POKI GORĄCE! 
Eustachy Białoborski 

E 

1 MIL. BUTELEK liczyć będzie kolekcja win 
gronowych, która powstaje w Moskwie, Za 

wierać będzie ona najlepsze gatunki win ro­
syjskich, francuskich, hiszpańskich, węgier­

skich i in. przechowywanych Ilrzez dziesiątki 

lat. Wina te służyć będą jako próbki przy okre­
ślaniu jakości poszczególnych gatunków. 

pOLOWANIE na wilki z samolot6w przepro-
wadzono ubiegłej zimy na rozległych obsza­

rach stepowych Baszkirskiej Republiki Auto­
nomicznej. Polowania odbywają się w ten spo­
s6b, że lekkie przeważnie 2-osobowe samolo­
ty, po zaobserwowaniu wilczego stada zniźaj, 

się, a siedzący za pilotem myśliwy strzela do 
wilków. Myśliwi potrafią upolować około 25 
wilków w czasie paru lot6w. 

S ERYJNE SAMOCHODY o napędzie gazo-
wym produkowane będą przez przemysł 

radziecki. Samochody te odznaczają się znacz­
ną wytrzymałością i oszczędnością w eksplo­
atacji. Zapasy gazu skondensowanego w spe­
cjalnych zbiornikach pozwalają na przebycie 
trasy do 300 km. 

A STRONOMOWIE całego świata od dM-
szego czasu obserwują słabo świecącą mgła 

wicę dostrzegalną po stronie przeciwległej od 
słońca. Astronom radziecki Astapowicz wysu­
ną. hipotezę, że w danym wypadku mamy do 
czynienia z tzw. ogonem gazowym, pozostaj,­
cym w bezpośrednim związku z kulą zlemsk,. 

Laboratorium Aschabadzkie w którym pra­
cuje Astapowlcz, dokonało w ciągu 2 lat po­
nad 200 pomiarów świecącej mgławicy, w wy­
niku których zmierzono jej odległość od ziemi. 
Astronomowie radzieccy stwierdzili, że składa 

się ona z cząstek gazów i ustalili jej bezpo­
średnią łączność z naszą planetą. 

WIEZOwmC słynnego uniwersytetu w Mo-
skwie rok temu posiadał zaledwie wyko­

py pod fundamenty. Dziś po roku kończy si~ 
montaż konstrukcji 26 piętra gł6wnego bu­
dynku. Oto prawdzJi'wie socjalistyozne tempo· 

(155-letnia rocznica urodzin K. Rylejewa) 
Z pierwszym zbrojnym protestem przeciw­

ko uciskowi carskiemu w Rl)sji, jakim jest 
słynne wystąpienie dekabrystów w. 1825. r., 
nierozerwalnie związane jest naZWIsko Jed-
110"'0 ,z przywódców powstania K. Rylejewa. 

Ruch dekabrystów odegrał olbrzymią rolę­
w rewolucyjnych dziejach Rosji, a jednocześ­
nie wywarł !również wielki wpłyW na litera­
turę, pozostawiając w niej realne ślady w PQ­
sta:::i utworów szeregu uczestników pc,wstania 
w dniu 14 grudnia 1825 r .. przepojonych pa­
triotyzmem opartym w samym założeniu o 
w~osłe ideały walki o wolność. 

Niewątpliwie, najwybitniejszym poetą III 

plejady dekabrystów-literatów i pisarzy, był 
powieszony przez Mikołaja I, K. Rylejew. 

Jest to jedna z najbardziej świetlanych po­
staCi spośród pierwszych bojowników o wol­
ność w Rosji, tym ciekawsza dla czytelników 
polskich, iż Rylejew napisał kilka wierszy, 
poświęconych tragedii narodu polskiego. W 

jednym a: tych wierszy pt. "Braciom niezna­
nym" Rylejew ostro i namiętnie piętnuje nie­
których przedstawicieli polskiej arystokracji, 
dla których "sprawa własna jest o wiele wyż­
sza od spraw ojczyzny i ludu własnego". 

Tragiczne były dzieje pełnego poświęcenia 
i wzniosłych wzlotów ducha, żyda Rylejewa. 
Obecnie mija 155 lat 'Jd chwili, gdy w dniu 
25 czerwca 1795 roku przyszedł na świat w ro­
dzinie niezamożnego urzędnika kancelarii ko­
mendy miasta w Moskwie. UkońCZYł szkołę 
kadetów, w murach której po raz pierwszy 
przeczy tal, nielegalne wówczas rozpowszech­
niane wśród młodzieży. utwory Radiszczewa. 
Wywarło to ogromny wpływ' na niego i mło­
dy Rylejew, jeszcze będąc w szkole, stał Fię 
namiętnym propagatorem idei wolnościo­
wych. Po ukończeniu szkoły kadetów, został 
kadrowym oficerem, biorąc udział w w'ljnie 
z Napoleonem w 1812 roku. Ścigając rozgro­
mionego Napoleona w 1814-15 latach, wra2l 

-----------------------------------------------------------------------------
Zygmunt Oścień 

LITERATURA KOMUNY PARYSKIEJ 
Literatura polityczna o Komunie Paryskiej 

j'est bardw obszerna, natomiast w liiteratu­
!rze pięknej nie mamy - niestety - dzieł, 
iktóreby w podobnie wyczerpujący i synte­
tyczny sposób przedstawiały przebieg zda­
rzeń z pamiętnych dni ma!rca, kwietnia i ma­
ja 1871 roku. Niemniej są utwory wylbitne, 
oddające ducha owych bohaterskich dni 
proletariatu paryskiego. Była to słyn­
na i po dZJiś dZJień aktualna jako między­
narodowy hymn rewolucyjny ro~tników 
"Mi·ędzynarodówka" Eugeniusza Pottiera» 
uczestnika Komuny Paryskiej. Dostojną i po­
r.ywającą melodię do jej słów skomponował 
robotnik, muzyk-samouk Piotr Degeyter. 

Innego rodzaju echa Komuny Paryskiej 
znajdujemy w manym wierszu słynnego po­
ety Artura Rimbauda pt. "Paryż się budzi". 
Rimbaud też brał osobisty udział w walkech 
dni majowych. W wierszu swoim mówi m. in. 
o Pa'ryżu robotniczym, Paryżu 
,p ty miasto bolesne, stolico zamarła, 
Łbem i pierśmi ciśnięta ku Przyszłości, 

która 
N a twą bladość śmiertelną miliard wrót 

otwarła: 
Błogosławić by mogła się Przeszłość 

ponura!f{ 
W prozie francuskiej dwa wybitne utwory 

zasługują tutaj na szczególniej!1zą uwagę: 
powieść Emila Zoli "Klęska" i powieść Jeana 
Casson "Paryż we krwi". 

W trzeciej części swego utworu, poświęco­
nego zasadniczo wojnie prusko-francuskiej z 

!roku 1870 Emil Zola w kilku naturaJi.stycz­
nych, a więc fałszywych nuta{!h, rysuje obraz 
Komuny Paryskiej, jako jeszcze jednej przy­
czyny klęski francuskiej i kapitulacji Dru­
giego Cesarstwa przed Prusakami Bismarcka. 
OczYVliście Zola r02!patrując problem z po­
zycji drobnomieszczanina, o'brócił tutaj porzą­
dek rzeczy: skutek wziął za przyczynę. Bo­
wiem nie dlatego ówczesna b-urżuazja- fran­
cuska przegrała, że wybuchła Komuna Pary­
ska, ale dlatego wybuchła Komuna, że bur-

. żuazja zaczęła już przed tym zamm się 
spotkała z Prusakami pod Sedanem, 
przegrywać kolejno swoje poszczegó1ne pozy­
cje w biegu dziejów, których siłą napędową 
stawał się proletariat. 
Tę właśnie sprawę rozumie doskonale Jean 

Casson w swej powieści pt. "Paryż we krwi", 
aczkolwiek rozpatruje rzecz z pozycji drobno­
mieszaństwa, lecz z pozycji jej części postę­
powej, wówczas rewolucyjnej. Jest to może 
najwybitniej,gza powieść francuska ostatniej 
doby na temat Komuny Paryskiej. 

W literaturze polskiej najsilnicjszy akcent 
znalazła Komuna Paryska w dwóch poema­
tach: Władysława BronieWSkiego pt. ,.Komu­
na Paryska" napisanym w roku 1929 i Wło­
dzimierza Słobodnika pod takimże tytułem, 
napisanym w roku bieżącym. a drukowanym 
niedawno w tygodniku "Wieś" Należy się 
spodziewać, że przypadająca na rok bieżący 
BO-letnia rocznica Kcmuny Paryskiej z jej 
bohaterami Polakami Jarosławem Dą'brow­
skim i Walerym Wróblewskim na czele, na­
tchnie twórczo niejednego jes'Zcze pisarza pol­
skiego. 

z całą armlą rosyjską, przeszedł triumfalnie 
przez całą EuroPt< 

Po powrocie do ojczyzny ożenił się i po 
krótkim pobycie na wsi przeniósł się do ów­
czesnego Petersburga, gdZie wstąpił na słut­
bę w sądownictwie. Już wówczas był 'znany 
ze swej sprawiedliwości i krystalicznej uczci­
woścI. 

Rylejew wówczas liczył sobie dopiero 2~ 
lat, leoz posiadał już zupełnie Skrystalizowa­
ne poglądy na świat. W tym właśnie czasie 
zamieścił on w piśmie "Newski widz" ostrą 
i zjadliwą satyrę na faworyta cara Aleksan­
(Ira r hrabiego Arakczejewa znanego ze swe) 
okrutności. Satyra była tak druzgocąca, że 
groźny satrapa wola! nie przyznawać się do 
tego, iż poznaje siebie w portrecIe. zjad!iwle 
odmalowanym przez Rylejewa 

W 1823 r. Rylejew przystępuje do dekabry­
stów i wkrótce zastaje kierownikIem tzw. 
.'północnego" odłamu ru::hu dekabl'ysłów. 
Cieszy się ogromnym szacunkiem w~r6d sprzy­
siężonych, którzy pod jego głównie wpływem 
decydują się na otwarte wystąpienie 1: br~ 
nią w rQku. W tym samym czasie Rylejew 
razem !Z. Bestużewem wydają pIsmo .. Gwiaz­
da Polarna", na łamach którego zamieszcza­
ją najlepsze utwory literaelCe z teg'l okresu. 
Rylejew, tworzy wówczas najlepsze swe dzie­
ła pt. .. Myśli", poemat historyczny, ,zl:lczerp­
nięty z historii UkrHiny. "Wojnarowski". oraz 
pisze dużo lirycznych wierszy, przeSiąkniętych 
duchem rewolucyjnym. Jednocześnie, rozwija 
wielką działalność polityczną . decyduje si~ 
nie tylk'l nR otwarte wystąpienie przeciwkG 
caratowi, lecz postanawia zlikwidować w l'a­
zie potrzeby całą dynastię Romano'vych 1 
stworzyć republikańską władzę ludową w 
"Rosji. 

W przeddzień p~t!1!lja. 13 grudnia 1825 
roku, w mieszkr.niu Rylejewa odbywa się de­
cydująca narada dekabrystów. Gdy nazajuo'z, 
w tragicznym dniu 14 grudnia. Rylejew wy_ 
chodził z domu, aby pr.zyłączyć się d'l w!p6ł­
towarzyszy, będąCYCh już na Placu Senackim, 
żegnała go młoda żona z małą córką na ręku. 

Mieli się już nigdy nie zobaczyć. Po rozgro­
m~eniu dekabrystów, Rylejew został natych­
m18st aresztowany i osadzony w t"vierdzy. 
Śledztw/) w jego sprawie prowadził sam MI­
kołaj 1... 

Historia nie zna przyldadu większego ~ 
krucieństwa, nacechowanego naj ohydniej­
szym faryzeuszostwem i n'ecnym zgrywa­
niem się marnego aktora, Mikołaja I wobec 
bezbronnego, znajdująceg'l się całkowicie w 
jego władzy, RYlejewa, wreszcie skazał Ryle­
jewa wraz z innymi na karę śmierci przez 
powieszenie. Rylejew. podczas jednego z 0-
statnich badań , nazwał Mikołaja łotrem ... 
Gdy kat przystąpił do egzekucji, Rylejew za­
chowywał caqkowity spokój. Ostatnie słowa 
jeg'l były: "umieram w imię prawdy!" 

. st. Powołoold 
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II zy win 
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Lecznictwo spoleczne przez otwie z b T 'l . 

rani.e nowych .placówek opieki leJtaJ'~ "I! a. , eraz szc,ze,go ~Ie sprawa ~rze-
skj~J usprawma coraz bardziej swą badama robotmkow Jest bardzo lstOt 
GZlałalno€ć, I1a ze względu na wyjazdy na wcza-

z roku 1'a rok zwięl:sza slq też Ilość l ' W' I . . przychodni lel,arsl,ich I dentystycz_ sy , eCzl1!Cze. le u wybIera SIę le-
nych przy z\l,kill.,lach pracy. czyc serce i stawy. Jestem pewna, 

Je<lnym z wzorowo urządzonych że w większości wypadków kurację 
punktów leczniczych dla rohotn!lców t b ' , . 
jest l)~zychodnla dentystyczna przy rze a rozpocz!).<:- od usumęcla zę-
Za:l"adach im. Mafchlewsklego w Lo bów. \V przeCiwnym razie minie się 
dZI (ul. Ogl'odowa 25), Z celem. 

W poczekalni powstał jakiś nlch, Lekarze porozumieli się już z radą 
drzwi do gabinetu lekarza otworzyły zakładową. W najbliższym czasie 
się gwałtownie, a blada kobieta za- wygłoszony zostanie w fabryce refe­
meldowała: rat o próchnicy zębów. Pomoc lekar-

- Pani doktór, mężczyzna ze- ska da bowiem jedynie wtedy pełne 
mdlał. rezultaty, jeśli zostanie poparta a"k-
Siostra dyżurna chwyciła szklankę, cją uświadamiającą" 

~a'pełniła ją wodą i za sekun~ę by~a Mimo że przychodnia czynna jest 
JtlZ przy chorym .. Okazało Sl~,. ze od pięciu miesięcy nie wszyscy robot 
p:zyczyną zemdlema ?Yło wyclencz,e nicy wiedzą o jej istnieniu. Np. Ali­
me spowodowR;ne .... bo~em zęba. BoI cja Dutkowska z przewijalni dowie­
tr:vał . tr~y dm.. Clerplący nIc. p:a: działa się o przychodni dopiero w u­
wle U!~ Ja~ł, m~ s~ał, brał JakIe~ biegły piątek od koleżanki. Przy­
prOSZkI" ktore mc me p~magały, az biegła zapłakana, bo technik denty­
naresz,~le zdecydowa.ł SIę na "wy- styczny, u którego się leczyła, zaJo-
prawę do przychod.m. . żył jej koron1,.ę na bolący ząb. Pa-

- C~y pan po śmadamu? cjentka po zdjęciu niebezpiecznej 
- N~e. . • korony została skierowana na prze--=- NIe mozemy panu l\~unąc zęba, świetlenie szczęki. 

bo Jest pan za słaby. MUSI pana zba- To dziwne że robotnicy dowiadu­
dać lekar.z. " . . • ją się jeden 'od drugiego o przycho-

- PacJentowI me mo zna Wlerzyc dni Czyżby rada zakładowa i dyrek-
- mówi lekarz - dentysta, Zofia . 
Chmielewska, kierownik przychodni 
dentystycznej. - Wydaje mu się, że l 
słabnie z bólu, a okazuje się, że ma 
wadę serca. 

Badanie lekarskie, które za chwilę 
ela 

cja nie poinformowały załogi fabry­
C!znej o tym, że założona została 
przy zakładach lecznica. Nie \-'ryda­
je się tp możliwe, sądząc z troskli­
wości, jaką okazują tej pożytecznej 
placówce. Faktem jednak jest, że 
ktoś tu zlekceważył sprawę. Należy 
jak najszybciej błąd naprawić. Ro· 
botnicy nie powinni korzystać z nie­
fachowej pomocy technil,ów denty­
stycznych, wyciągających od nich 
pieniądze, skoro mają swą własną 
przychodnię, doskonale wyposażoną 
l dysponującą najlepszymi środkami, 
bezpłatną, z 9 lekarzami specjalista­
mi. 

Przychodnia - wobec słabego na 
pływu robotników z zakładów­
przyjmuje wsźyc,tkich ubez!)ieczo­
nych z rejonu pó!nocncgo. 

NIE MOżEMY USUN.M ... 

Józefa Klepanda, pracownica przę­
dzalni, przyszła usunąć ząb w go­
dziuach pracy. 

- Dlaczego pani nie przyszła po 
skończonej pracy? 

- Bo bardzo mnie bolał. 
- Czy pani wie, że przychodnia 

czynna jest od rana do wieczora 
bez przerwy? 

odbyło się w przychodni chorób we- N·· k · wnętrznych, znajdującej się obok, OWI Insłru torzy W terenIe 
stwierdziło istotnie osłabienie mięś- _ 
nia sercowego u pacjenta. Ząb bę- Na wniosek ministra Handlu Wc- zajęć praktycznych na terenie nasze 
dzie usunięty następnego dnia, kie- wnętrznego powołana została do go województwa. Kurs z wynikiem 
dy pacjent nabierze sił. Tymczasem życia Centrala Zwalczania Szkodni- dodatnim ukończyli wszyscy słucha­
został "zatruty". ków Zbożowo-Mącznych, z siedzibą cze (138), największą ilość ocen bar-

- Nie lubię usuwać zębów - mó- w Łodzi przy ul. Narutowicza 13. dzo dobrych otrzymali kursiści z 
wi dr Chmielewska. Każdego pacjen Celowość tej instytucji wykazują woj. poznańskiego i katowickiego. 
ta namawiam do leczenia, ale oni ta- najlepiej następujące dane: Ogólne Po otrzymaniu świadectw, absolwen­
cy niecierpliwi. - Ząb usunąć łat- straty. powstałe na skutek niszcze- ci udali się do swych miast woje-
wo - ból krótki, rue strata duia. nia ziarna i mąki przez szkodniki 

.Za kilka minu~ je~te~my świadka- zbożowe, wynoszą około 60 miliar- --.-.-----------­
ml przekonywan;a JakIegoś nowego dów rocznie. Z tej sumy 50 milial'- Ś . . . 
a~atora usuwama ~lOJI'!"Cego. zę~a, I dów przypada na zniszczenia wy- wiezo UnO!CZen; 
azeby go lecz~ł, gdyz ząb mozra Je- rządzone przez gryzonie i 10 miIiar- .., r 

szcze u!atowac.. , . dów - przez owad~r. lI'Ioturz".sci 
- Nlech pam doktor usume, wolę '7 

, 
C 

Z Filharmo~1 

Koncert MO[lhlszkowskl 
XL Koncert Symfoniczny Filhar­

monii poświęcony był utworom Sta­
nisława Moniuszki. 

Na pierwszą część programu zło­
żyły się nastQPl,j~ce wyjątki z opery 
"Halka": UW2rtura, aria Janusza, 
aria Halki z I aktu, duet z I aktu, 
tańee góralskie, aria Halki z IV ak­
tu i mazur. Partie solowe wykonali: 

- Wiem. Irena Wojtll.szcwska - sopran i Eu-
- Teraz zatruję pani ząb, a usu- k b D . d' k' geniusz B:lI:.aszczy - artyon. y-

memy ~o'. g y pan.l s. o~czy ~racę· rygował Roman Mackiewicz. 
Po usumęclU zęba me moze pam wy- . . 
konywać żadnych rt1 ~h', '. bo może ". !renę ~ ?Jtaszews~ą pamIętamy z 
to wywołać krwotok. Jeżeli zrobili- Jej dawmeJszych, plerws.zych wystę 
byśmy to teraz _ nie mogłaby pani pów. Od tego cz::s~ zrobIła o?om~e 
pracować, a na pewno odbiłoby się to P?S~ępy: . Glos JeJ v:art na.Jpowa~-
na wynikach produkcji. meJ opIekI, zachodu 1 obecme wazą 

. się jGg'o losy. Jeżeli dostanie się pod 
GŁOS PACJENTA opiekę wytrawnego mistrza, który 

poczyni w Ilim pevme korektury 
Pracownica przędzalni, Ciec hań- i polderuje nim należycie, Irenę Woj 

ska, nigdy nie miała możności lecze- taszewską czeka wielka przyszłość. 
nia zębów. Po pierws~e było to zbyt Szczególnej uwagi wymaga również 
kosztowne, a po ?rug1e: kt~by zwra- poprawa dykcji, o której zwykło się 
cał uwagę na boI zęba, kIedy ,to mówić nie bez słuszności że w 50 
tyle innych dolegliwości innej natu- procentach' decyduje o dobrym śpie­
ry: Dopiero gdy powst,ała przycho-I wie. 
dma f~bryczn~, Clechapqka 7,dt;c~d?! Eugeniusz Banaszczyk dysponuje 
wała, ze ml~sl. wyle?zyć zęby 1 lUZ I dźwięcznym barytonem. który wyda­
od. trzech mIeSIęcy Jest pod, stałą je się być pod dobl'ym kierunkiem, 
opIeką lekarza-de!ltrsty .• Prochnlc!t wymaga jednak jeszcze dłuższych 
wyleczona, martWIaKI, ktore powodo- poważnych studiów. 
:a!y ustawiczne bóle głQwy, usu- W drugiej części koncertu usłysze-
I~f~chańska jest bardZI> zadowolo- liś:l1Y fr~gl11enty z. "Sonetów Krym-

na: slClc~": ,mtradę, CISZę ~or~k~, .Bu-
_ Teraz wiem że mamy własne rz~ 1 epIl~g. W. wykona,mu WZlę~1 u­

robotnicze lecznictwo i lekarzy, któ- dZIał:, CllOr mIeszany mI. ~omu~z­
rzy naprawdę dbaj", o człowieka k, WltO~~ Ermo~: - tenor l.orkle­
pracy. Z. T. stra FJlna:'m~nll pod dyrekcją Ro-

iOWI! 

mana MackIeWIcza. 

Chór mieszany im. Moniuszki egzy 
stuje od roku 1894 i składa sę obec­
nie z 90 śpiewaczek i śpiewaków. 
Zespół ten ma w Łodzi długoletnią, 

,. .. chlubną tradycję, brak mu jednak w 
wod.zklCh, gd~Je obecme przeprowa- tej chwili doświadczonego i energlcz 
dzaJą szkoleme k1\?l' . terenowyc~. nego kierownictwa. gdyż Roman 
Kursy tere,nowe obeJmUją 4~ godzl- Maekiewicz nie prowadzi go stale. 
ny. wykła?o;w teoretycznych I 72 g?-j To co usłyszeliśmy na ostatnim kon­
dzmy zaJąc prak~ycznych. Od dma. cercie pozwala żywić nadzieję, że 
21 bm. absolwenCI rozpoczną pracę· niedługo u~łyszymy "Sonety Krym­

Jak nas informuje dyr, centrali 
K. Dzięciołowski, szkodniki zbożowo­
m~czne to nie tylko problem gospo­
darczyale i zdrowotny. W/w. owa­
dy nie tylko niszczą ziarno ale sta­
nowią groźne niebezpieczellstwo dla 
zdrowia a nawet życia ludzkiego, za 
wierają bowiem KANTARtDYNĘ, 
która jest trucizną zarówno dla or­
ganizmu ludzkiego jak i zwierzęce­
go. Zdolność rozmnażania się tych 
owadów jest wprost zastraszająca. 

skie" nie fragmentarycznie, lecz 
całości. Chór im. Moniuszki dys) 
nuje dobrym materiałem glosow) 
i posiada śpiewaków zamiłowanyc 

to, niż świdrowanie i wyrywanie Najgroźniejsze z tych ostatnich 
nerwów, to boli jak licho. są: wołek zbożowy, rozkruszek mąc.z 

W dniactl od 22 maja 1950 r do Z7 ma-
Ja 1950 T, zostely przeprowadzone cgZ:l_ InicJ'atywa rzadu powinna spotkać 
miny dojrzałOści w vrn Państw. Gimn. -

o wyższych aspiracjach, W ogóle ł 
dzkie chóry, które w tym sezonie do 
szły do głosu w Filharmonii. mo· 
głyby, zjednoczywszy swe siły, przy 
stąpić do realizacji większych za­
dań: wykonanie "Widm" Moniuzsld, 
"Czterech pór roku" Haydna, lub IX 
symfonii Beethovena, PO dłuższym 
- powiedzmy - rocznym przygoto­
waniu, nie jest w Łodzi nieosiągal­
ne. Pacjent istotnie jest wrażliwy, bo ny i mklik mączny. Około 50 proc. 

słabn'e przy zasb'zyku. Krople, od- zniszczeń następuje w magazynach. 
I Liceum w l.O<!z.I. się z szeroką współpracą ogółu oby-

Koncert Moniuszkowski cieszył się 
niezwykłym ])owodzeniem. Zasługa. 
to wszystkich wykonawców, lecz 
przede wszystkim Romana Mackie­
wjc~a, który jako kapelmistrz przy· 
gotował c!1.ły pro::>:ram starannie, a 
poprowadził go śmialą i pewną rękę. 

l l d . W 11 k d 'l" 26 abiturIentów z wydz.laru huma n.1s t y_ wateli. (C. J.) 
po('~yne { 11a <ozetce i oplero nastę- a;:ę ze sz o m ramI tymI prowa- cznego otrzymało świadectwa dOj~załoścl, 
puje ekstrakcja. - Uff ... jaka ulga! dzi się różnymi sposobami, a więc: a mlancwicle: 

przez gazowanie zboża, opryskiwa- Adamiec Marek, Garllński Tomasz, 
nie pomieszczeń oraz umiejętne ma- Amorettl zotla, Greger Jauusz, Grunt_ GDZIE 84 PACJENCI ... 

Sprostowanie 
gazynowanie. major Zbigniew, Guziak Wie.ław, Jarkle 

- Mało mamy pacjentów z fabr~'- wic!! HeJ en!!, Koralewski Jel'zy, Macha_ 
Ki _ mówi kierowniczka pl'zychod- W okresie od 20 kwietnia do 27 łowna MarIanna; Maciolek Edward, Ma_ 
ni. _ A dlci3liby~my przebadać maja rb. odbył się w Łodzi centralny siera WicsL~wa, Maurer Stanisław, Mo_ 

tk' h . ' tk' h k dl' t kt' 'ód k' h l"yn Stalll.ław, Nawrocki Andrzej, Nowa_ 

W zadaniu 43 ("Czyś mocny w racbun_ 
lcach" - ,,Dz. Ł." z 8 bm.) wskutele bl~_ 
du korektorskiego wydrukowano "ilo_ 
czyny" ;chodzl oczywiście - jak t,resztą 
wynika z treści zadarua - o "i1orazy·. ST. WOYNA-GWIAźDZIŃSKl 

wszy S le, wyleczyc wszys le C 0- urs a ms ru orow wOJew z "le czyle Mirosław Pietrzak Kazimierz Pod_ 
re zęby i usunąć martwe. Ludzie nie do zwalczania szkodników zbożowo- rzyckl BOgdan', Pr'Ilybył Justyn, Raltow_ 
ZDają sobie sprawy z tego, ile poważ I mącznych. Kursiści przybyli z całej sld Jerzy, Szczepkowska Henryka, 
nych schorzeń powstaje na skutek Polski wyshlchali 85 godzin wYkła-1 SZ?ruc~ Jan, Tarnacl<1 Jerzy, Warmnzlń_ 

" ,. ., t" dó t t h 95 d' skI Ale.csander. Wlazło MieCZYSław, Wilk 
obecnoscl w JamIe us neJ martwego w eore ycznyc oraz go Z!l1 Wiesław, Zawlnowski Andrzej. 

CIĄGNIENIE 60 LOT~R~~:~:SOWEJ 14 czerwca b. r. 
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Pr.ekład JOANNY WILIŃSKIEJ 
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Jamka i Kurczątko długo tnvali w uścisku. Ciotka. 
Lizka stała za nimi, zupełnie zapomniana, z twarzą 
ukrytą w chusteczce. Ale baron, który także zaczął 
się rooczulać, skrócił te pożegniania i odC'iągnął cór­
kę. Wsiedli w trójkę do l{arety, czekającej przed bra­
mą i w nocy pojechali do Peuples. 

Od czasu do czasu w ciemnośóach rozlegał się 
szloch. 

Nazajutrz J a.nka płakała aż do wieczora. N astęp­
nego dnia. kazała zaprzęgać kon'ie do faetonu i poje­
chała. do Hawru. Kurczątko robił wrażenie, jakby 
już pogodził się z koniecz.nością rozstania. Po raz 
pierwszy w życiu miał "kolegów i chęć zabawy spra­
wiała, że nie mógł wyS'iedzieć na krześle w rozmów­
nicy. 

Janka przyjeżdżała tak 00 drugi dzień i w niedzi, -
lę. Nie wiedząc co robić w czasie lekcji, cZf'kała na 
rekreację w rozmównicy, gdyż braklo jej sił i odwa­
gi do oddalenia się z kolegium. Pevmego razu dyrek­
tor zaprosił ją do siebie i zalecił, aby rzadziej przy. 
jeżdżała. Nie usłuchała tego polecenia. 

Uprzedził ją więc, że jeśli nadal będzIie przeszl{a­
mała synowi w zabawie i pracy, będzie zmuszony go 
jej z,,\'rócić; baron został także listovro.;e p0informo­
wany, Zaczęto ją więc pilnować w Peuples jak więź-
niarkę· . 

4 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 159 (1781) 

-
Oczekiwała każdych wakacji z większą niecierpli­

wością niż syn. 
Szarpał nią nieustanny niepokój. Rozpoczęła wę­

drówki po okolicy, na kt6re zabierała tylko "Pogro­
ma" i przechadzała się całymi dniami, pogrążona 
w myślach. Czasami spędzała popołudnie na skarpie, 
wpatrując się w morze, lub szła lasami aż do Yport, 
powtarzając dawne przechadzki, kt6rych wspomnie­
nie ją prześladowało. Jak odległy, jak bardzo odle­
gły był czas, gdy przebiegała te same okolice, jako 
młoda dziewczyna, upojona marzeniami! 

Za każdym powrotem syna wydawało jej się, że 
nie widzieli się dziesięć lat; z miesiąca na mieSiąc 
ona stawała się ~tt'rą kobietą· Ojciec wyglądał na jej 
brata, a ciotka Lizka, która w ogóle się nie starzała, 
gdyż zwiędła już w 25 roRu życia, wyglądała na jej 
starszą siostrę. ' 
Kurczątko nie przykładał się do pracy, powt6rzył 

czwartą klasę. w trzeciej szło mu jako tako, ale mu­
siał znowu powtórzyć drugą i miał już dwadzieścia 
lat, gdy doszedł do najwyższej ldasy. 

Był wysold, jasnowłosy, miał już gęste faworyty 
i ślad wąsi1{6w, Co niedzielę przyjeżdżał teraz do 
Peuples, a że od dawna uczył się jazdy konnej, wy­
najmował po prostu wierzchowca i w dwie gcdziny 
był na miejscu. 

Z samego rana .J anl{a wyruszała mu na przeciw 
z ciotką Lizką i baronem, który pochylał się coraz 
bardziej i szedł starczym krookiem, z rekoma zało­
żonymi na plecach, jal'by obawiał się, że upadnie na 
no , 

Szli sobie wolniutko wzdłuż drogi, przysiadując od 
czasu do czasu na fosie i wypatrując, czy nie widać 
jeszczE' jeźdźca, Gdy tylkc ukazywał się czarny pun­
kcik na białej linii drogi , wszyscy troje zaczynali 
wymachiwać chusteczkami, a Paweł popędzał konia 
do galopu i zajeżdżał jak huragan, co p'rzYp'rawiało : . 

Jankę i ciotkę Lizkę o bicie serca, a zachwycony 
dziadek krzyczał: "Brawo!" z entuzjazmem człowie­
ka świadomego własnej niemocy. 

Mimo, że Kurczątko był o głowę wyższy od swej 
matki, traktowała go zawsze jak malca, zadając te 
same co niegdyś pytania: 

- Czy nie jest ci zimno w nogi, Kurczątko? 
A gdy po śniadaniu przechadzał się, paląc papie­

rosa przed zamkiem, otwierała okno i wołała: 
- Nie wychodź z gołą głową, bo dostaniesz ka­

taru! 
Trzęsła się z niepokoju, gdy wyjeżdżał konno 

w nocy. 
- Nie jedź tylko zbyt szybko, moje Kurczątko, 

bądź ostrożny, pomyśl o swojej biednej matce, kt6ra 
byłaby w rozpaczy, gdyby ci się coś przytrafiło. 

Ale, oto pewnej soboty otrzymała z rana list od 
Pawła, w którym donosił, że nazajutrz nie przyje­
dzie, gdyż przyjaciele urządzają zabawę na którą 
został zaproszony. 

Niepokoiła się przez całą niedzielę, jakby przeczu­
wając nieszczęście, wreszcie w czwartek, nie mogąc 
już dłużej wytrzymać, pojechała do Hawru. 

Syn wydawał jej się zmieniony, choć nie zdawała 
sobie sprawy, na czym ta zmiana polegała. Był oży­
wiony i m6wił bardziej męskim głosem. Nagle po­
wiedział jej, jako rzecz zupełnie naturalną: 

- Wiesz, mamo, skoro tu dzisiaj jesteś, nie przy­
jadę w przyszłą niedzielę do Peuples, gdyż znowu 
urządzamy zabawę. 

Była zaskoczona, przerażona jakby oświadczył jej, 
że wyjeżdża do Ameryki, wreszcie, gdy odzyskała 
głos, zawołała: 

- Och, Kurczątko, co ci się stało? Powiedz mi, co 
się stało? 

Uściskał ją ze śmiechem. 

{D. c. n.) 
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A oto pierwszy: Wójcik ~ 
zwycjęzca wyścigu 
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T. F. - PAN REK I N 
Pan Rekin się zbudził. Zbudził się w ro­

kokowej sypialni chicagowskiego pałacu 
o trzydziestu pokojach. Lokaj w rokoko­
wym stroju przysunął do rokokowego 
łóżka rokokowe śniadanie, składające t>ię 
z dwunastu dań, po czym pan Rekin za­
palił rokokowe cygaro. 

Dopiero wówczas otrząsnął się z roko­
kowego nastroju, kiedy sekretarz osobi­
sty wszedł z wieścią, że w fabryce samo­
chodów Rekina w Detroit wybuchł strajk. 
Teraz nastąpiła seria przekleństw, ale już 
D'e w stylu rokoko, tylko neobarokowym. 

* ** 

(H U M O R E S K A) 
myszy. Oczywiście zwierzątka te były ro­
kokowe. Trochę później stan jego pogor­
szył się, bo Rekin zaczął wyobrażać sie­
bie jako żyrafę; potem pod wpływem 
manii prześladowczej poczuł, że jest ZE' 

szkła. A w końcu mówił o sobie, że jes' 
szklaną żyrafą. 

* ** 
Psychiatrzy orzekli, że stan chorego 

jest ciężki. W trzydzie~topokojowym pała­
cu, gdzie właśnie pan Rekin wielkim 
pędzlem malował na sobie plamy (skoro 
ma być żyrafą, to niech nią będzie) 
zwołano konsylium. 

Senior lekarzy oświadczył ze smutkiem: 
- Dopóki trwa podnieta, dopóty nie 

ma mowy, ażeby chory wyzdrowiał. Trze 
ba więc koniecznie go uspokoić. 

- Ja go uspokoję! - odpowiedział 
młody doktór, wezwany chyba przez 
omyłkę, i podszedłszy do choo-ego z tkli­
'vością dotknął jego ramienia. 
:- Niech się szanowny pan uspokoi. 

Jeszcze kilka lat cierpliwości, potem 
wszystko będzie dobrze i nie będzie przy­
czyny zmartwień. 

- Skasują strajki? - zabiło radosnym 
rytmem serce pana Rekina. 

- Nie. Diabli wezmą kapitalizm! 

--------------------------------------------------------------------------Na drugi dzień po południu sekretarz 
zakomunikował mu, że strajk w fabryce 
samochodów został zakończony. 

- Jest Bóg! - stwierdził pan Rekin, 
wznosząc oczy ku niebu. 
Jednakże po godzinie sekretarz przy­

niósł Rekinowi wiadomość, że tym razem 
wybuchł stra;k w jego kopalni węgla VI 

Pensylwanii. 
- Nie ma Boga! - orzekł pan Rekin, 

odrywając spojrzenie od nieba: 

'" ** 
W tydzień potem górnicy kopalni wę­

gla przestali strajkować. Ale tego same­
ge dnia wybuchł strajk na plantacjach 
pomarańczy w Kalifornii, należących do 
pana Rekina. A gdy robotnicy plantacji 
wrócili do pracy, doszło do strajku w je­
go rafinerii oleju, położonej w stanie 
Colorado. 

- Wypada tylko przenieść się do 
wieczności - powiedział pan Rekin. 

Oczywiście tylko powiedział. 

'" ** 
Ale nerwy nieszczęśliwca zaczęły 'wy-

powiadać posłuszeństwo. W kątach roko­
kowej sypialni zaczęły mu się jawić białe 

- Hallo! Czy mogę... poprosić... Fredzia 
do telefonu? 

Remigiusz Kwiatkowski 

Aforyzmy i przysłowia 
chińskie 

Lepsza sława bohatera 
niż bohater sam, 
bo co górne, to zawiera, 
lepsza sława od bohatera. 

Aureolę często zdziera 
dnia szarego kłam, 
lepsza sława bohatera 
niż bohater sam! 

* ** 
Idź za głosem narodu, 
On najwięcej niech znaczy 
i przywykaj od młodu, 
idź za głosem narodu. 

Dla każdego powodu 
nie czyń nigdy inaczej, 
idź za głosem narodu, 
On najwięcej niech znaezy •. 

BRO JlTE 
SEANS SPIRYTYSTYCZNY 

- Duchu, czy jesteś moim mężem Anto-
nim. 

- Tak. 
- Czy jesteś szczęśliwszy niż za życia? 
- Tak. 
- A gdzie jesteś? 
- W piekle. (p) 

Rozłargniony rabuś 

- o, drabie jeden, tego już dość! Napa­
dasz mnie po raz czwarty dzisiejszej nocy! 

W TRAMWAJU 
- Wiesz, konduktor w wagonie patrzył na 

nmie przez cały czas takim wzrokiem, jak­
bym nie miał biletu ... 

- I co zrobiłeś? 
- Nic. patrzyłem na niego tllk, jakbym 

miał bilet. (p) 

AMERYKANIN W RZYMIE 
W Rzymie przewodn~k oprowadza po mie­

śoie oogatego Amerykanina. 
- Jak się panu podoba ten gmach? - py­

ta przewodnik. 
- Phi... U nas w New-Yorhll mamy ta· 

kich tysiące ... 
- Taak? Możliwe, bo to szpital dla wa-

riat6w... (p) 

JEDYNY SPOSóB 
O ił - Pani Klaro co mam uczynić, abym 

panią m6gł częściej widywać? 
O n a - Pożycz pan mojemu mężowi 5000 

złotych, a będzie pan mógł przychodzić ca­
łymi latami po odLi6r swoich pieniędzy. (p) 

TEORI.A 'VZGLl,mNOACI 
- Czy świnia j,!st po;;yteczll!l1 
- To zależy .)0 t€'go, c;:y to jest ... człowiek 

czy zwierzę... (p) 

W restauracjl. Gość żuje z trudem bef­
sztyk twardy jak podeszwa. Kelner pyta, czy 
ma podać piwo. 

- Później, mój drogi, później! Najpierw 
praca, potem przyjemność. (T) 

Obywatelu dyrektorze, nasze archiwum 
zajmuje już 10 szaf. Możeby część starych 
akt spalić? 

- Doskonała myśl. 
Zgadzam się, tylko 
tym po dwa odpisy. 

Racjonalizator z pana. 
niech pan zrobi przed 

(T) 

DOWCIP'" 
Pani Buba otrzymała nowe futerko. Spo­

glądając na nie m6wi do męża: 
~ Biedne stworzenie! Zdarto z niego skó­

rę, ażebym ja mogła się wystroić. 
- No, wiesz kochanie - odzywa się mąż 

- rychło wczas zaczynasz mnie żałować. 
(T) 

Przed sądem stoi trzech świadk6w. Sędzia 
strasznie zezuje. Zwraca się do pierwszego 
ze świadków. 

- Pańskie nazwisko? 
Na to drugi świadek. 
- J6zef Bąk. 
- Przecież nie pana się pytałem - mówi 

sędzia, zwracając się do Bąka. 
Na to trzeci świadek: 
- A czy ja coś mówię? (Z) 

W APTECE 
K l i e n t: Proszę cztery pastylki aspiryny. 
E k s p e d i e n t k a: Czy zapakować? 
K l i e n t (z domieszką ironii): Nie trzeba 

proszę panią. Ja je poturlam. (Z) 

SZCZYT ROZTARGNIENIA 
Leje jak z cebra. Pan profesor z parasolem 

wchodzi do mieszkania, składa ociekający 
wodą parasol, a potem... sam staje w przed­
pokoju L. kapie. 

Mecz w Arizonie 

Rysunek bez podpisu 

Cezary Juszyński 

Tramwaj 
Jedzie ulicą tramwaj po szynach, 
Tramwaj prowadzi młoda dziewczyna, 
Młoda dziewczyna dobre nla oczy 
Jadąc po szynach z drogi nie zboczy 
Z drogi nie zboczy młoda dziewczyna 
Prowadząc tramwaj prosto po szynach. 

Gdy świt nastaje wczesną godziną 
Jadą tramwaje, jadą po szynach 
Do różnych fabryk, różnych żakładó'IV 
Jadą wciąż ludzie jadą gromadą 
Czując tramwajów spokojny tan 
Jadą do pracy wykonać plan. 

Prowadząc tramwaj wiedz tramwaJar~ 
Twój trud się równa pracy murarza 
Tkacza, rzeźbiarza, prządki, górnika 
Zduna, stolarza i urzędnika 
Ty ich przewozisz oni pracują 
W Ludowej Polsce Socjalizm kują. 

/11,.,1.1 "az;o p;§ze ... (Rys. Kazimierz Grus) 

XtAJJJ;.' 
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Ryszard Brudzvń~ 

Szczebioty o biurokratach 
Biuro. W biurze biurokrata . 
Czasem bywa biurokratka. 
Krawat - krata. Suknia - kratka .. 
Nie jest rzadka taka gratka. 

Kret przy krecie - ryją krety: 
Biurokraci, biurokratki. 
Rozum krótki, w ruchu kredki, 
Ruchy ręką do krawatki. 

Biurokrata ma swe credo, 
Ma przepisy i dekrety, 
Koniec, kraniec, kres i kropka, 
Ani rusz i już. Niestety. 

Na biureczku papierecz41 
I łyżeczka do herbatki, 
Popielniczka biurokraty 
Lub pomadki biurokratki. 

Czasem muszka koło uszka 
Frunie nagle biurokracie, 
Więc się żachnie, ręką machnie, 
Bo przeszkadza przy herbacie. 

Nudno. Trudno. To jest biuro. 
Ciągle pyta głos petenta 
Referenta czy pamięta, 
Petent co dzień tak się pęta. 

Lecz referent·biurokrata 
Ma swe credo i del\rety -
Koniec, kraniec, kres i kropka, 
Ani rusz i już. Niestety. 

Znó\v się przejrzy biurokrata 
I poprawi krawat w kratkę, 
Biurokratka zaś - nie rzadko -
Wyjmie lustro i pomadkę. 

Zapytacie gdzie tak bywa? 
Przecie z biuro to nie szopka?! 
Poszukajcie w swoich biurach -

, 
A znajdziecie. Stop i kropka. 

Polityko zagraniczna 
W pewnym parys7cim hotelu, jakiś .ie~ 

gomość zajął kabinę telefoniczną, prze­
bywając w niej dosyć długi czas. Przed 
kabiną zgromadziło się dużo ludzi, któ­
rzy stali cierpliwie i czekali, aż jegomość 
skończy rozmowę i zwolni telefon. 
Jeden z czekających zniecierpliwiony, 

otworzył gwaltownie drzwi i z oburze­
niem zapytał: 

- Panie! Kiedy pan wreszcie skoń­
czy? Stoi pan już tu okolo godziny i 
jeszcze nie wypowiedział pan jednego 
słowa! 

Jegomość z kabiny odpmoiedzial: 
- Proszę mi nie przeszkadzać! Je. 

stem francuskim ministrem spraw za­
granicznych, i właśnie prowadzę rozmo_ 
'wę z ambasadorem U. S. A. o naszej po-
lityce zagranicznej! (O. J.)' 

Słuszne prełensie 

• r1100I/.AUS 

- Przyprowadź pan natychmiast szefa! 
Ten makaron nie nadaje się zupełnie do je­
dzenia. 

Ed ward Sikorski 

Fraszki polityczne 
co LEPSZE? 

Dla was są ważne i za wami mówią: 
"Gazety", "radio" i pakty, 
U nas się ceni i wierzy wyłącznie 
W entuzjazm pracę i fakty. 

MRZONKA 

Chce świat wyratować z pokojowej tOni 
Nie sądźcie, ze wariat - to fabrykant 

broni. 
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POZYCJA NR 97 
Czarne: Lisycyn 

Białc: Aronin 

Z partii granej w leningradzkim półfmale do 
XVI mistrzostw ZSRR. 

Po 40 pos. czarnych wytworzyła się powyl-
sza pozycja. 

Aronin zagrał: 
1. Gf6!! 
Bywają kombinacje, których walor polega 

nie tylko na tym, co stanie się za chwile Ila 
s~c~ownicy, • lecz. przede wszystkim na P~St1-
męcJach, ktore rugdy nie bedą zrobione. Tu 
białe .unikają .świ:tnej takt.ycznej obronnej za­
sadzkl przeclwruka: na I.Ha5 nastąpiłoby 
Gf1 + 2. Kg1!, Gc4 3. GxG. de 4 .. Gf6, Gc5-t:! 
przestudiowanie wariantów pozostawia się po­
mysłowości czytelnika. Po posunięciu w partii 
białe wygrały łatwo. 

PAR.TIA NR 19 
Białe: Sażajew. Czarne: Romaniszyn. 
1. e4, e5 2. Sf3, Sc6 3. Gc4, Si6 4. d4, ed 5. O-O. 

Ge5, 6. e5, d5 7. cI, dc 8. Web", Ge6 9. Sg5, 
Hd5 10. Sc3, Hf5 11. Se4, GfS . 12. Sxf7, KxS 
13. Sg5+, Kg8 14. g4, Hd5 15. SxG, Se5 16. f7+ 
Kxp 17. Sg5, Kg8 18. WxS!:, HxW 19. HI3! 
i białe wygrały. 

Partia jest przykładowym wariantem ataku 
Maksa Lange w tm'. obronie dwóch skoczków. 
Nie podaje się innych wariantów tego ataku, 
gdyż przytoczenie ich z objaśnieniami zajęłoby 
zbyt wiele miejsca. Na takich gambitowych 
przykładach amatol' wprawia się w kombina­
cjach i szybciej awansuje, niż rozgrywając (we­
dług "k:;iążeczki") ciężkie oraz nudne bo nie­
zrozumiałe dla początkujących królewsko-he­
tmańsko-indyjskie itp. debiuty. 

STUDIUM 
L. Kubbel 

Hetman nie broniony stoi na e7. Jeśli WIęC 
biały hetman zagrozi szachem na el, biały 
skoczek na e3 stanie się "tabu" dla przeciwni­
ka. Po drugie: przy pozycji skoczka czarnego 
na b3 punkt a3 będzie pułapką dla czarnego 
króla. Te dwie słabości punktu e7: linia e oraz 
przekątna a3 - e7 dają możność skonstruowa­
nia bardzo pięknej kombinacji. 

c 
pod redakc;q K. l1akarczvka 

1. 5e3+!! Kg!! 
Inny ruch królem 5pClwodowałby mat w pa­

rę posunięć. 
2. Hg4+ Kf2 
3. Hf4"~! 

Hetman musi kierować sit ku krańcowcn. 
polu linii e (przez f1 na el). 

3 .... 
4. HU''-
5. Hd] ";' 
6. Hc2 .. L 

'fu występuje motyw dodatko,~y: 
był podminowany (Sf5+). 

7. Hb2 

Ke2 
Kd2 
Kc2 
Kb4 

punkt d4 

Sb3 

I na przeciwległym skraju szachownłcy kr61 
nie znalazłby schronienia (S':4 -i- , 

8. Ha3+!! KJ<I .. T 

9. Sc2 szach i mat 

Międzynarodowy turniej w l'olscc 
w Szczawnie Zdroju (dawniej Solice) 

Według ostatnich wiadomości nie będą ucze­
stniczyć Najdorf i Stahlberg. Węgrów przyjeż­
dża trzech: arcymistrz Szabo. mistrz Barcza 
oraz wicemistrz Węgier KaberJ. Czesi: mistrzo­
wie Foltys, Kottnauer i Zita. Holandia: Prins. 
Nazwiska arcymistrzów radzieckich nie są 
jeszcze znane. Początek turnieju 17 czerwca. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
(JOd redakc 'ą \VI. Lubtlllara I R Miałkowskiego 

• 1. REBUS 

__ - ~ ~ -_ ...... .r _ -- -:. .- - '---. 

Rebus składa się z 6 słów o początkowych literach: s, m, i, w, d, r. ("KolecU
) 

2. ROZETA pieństwo religijne. 10. Bufet przy fabryce. n. 

w powyższą figurę wpiszcie dośrodkowo 
pravroskośnie 20 siedmioliterowych wyrazów 
wg podanych znaczeń .. Litery pierwsze i piąte, 
czytane w kierunku zegarowym, dadzą zagad­
k~, którą należy rozwiązać. 

Znaczenie wyrazów: 1. Wydział w urzędzie. 
2. Zamieć śnieżna. 3. Uniesienie, zachwyt. 4. Po 
prawa błędów. 5. Dodawanie. 6. Ptak drapież­
ny z rodz. sępolanów. 7. Chwasty przydrożne o 
dużych liściach. 8. Utwór Homera. 9. Odszcze-

Zwierzęta ziemno-wodne. ]2. Odmiana koguta 
rasy indyjskiej. 13. Odpowiedź. 14. Prawo zwy­
czajowe. 15. Lampka w kopalniach. 16. Nar­
kotyk. 17. Protektor. 18. Nicość, niebyt. 19. Do­
chód, zysk. 20. Gatunek jabłek. ("Astra") 

3. ZAGADKA 

Obie części mieści głowa, 
Całość pewną przestrzeń chowa. 

K. Tomczak 
Za prawidłowe rozwiązanie wszystkich po­

wyższych zadań przeznaczamy do rozlosowania 
3 nagrody książkowe, a za co najmniej jednego 
- dalsze 2 nagrody pocieszenia. Rozwiązania 
nadsyłać prosimy w terminie dwutygodniowym 
pod adresem: SWO "Czytelnik", Dział Rozry­
wek Umysłowycll, Łódź 1, Piotrkowska 96, po­
kój 207. 

Rozwiązania zadań z Dl' 20 "Panoramy" 
1. Rebus: Spekulant nie uniknie kary (5. P. -

kula-"n" tnie-unik-ni-e-kary). 
2. Krzyżówka, Poziomo: Al. Apologeta. Bl. 

Soda. B6. Oryl. Cl. Trakt. C7. W -ni. Dl. Et. 
D4. Malik. E3. Kulon. F2. Pasek. F8. La. Gl. 
Rab. G5. Balot. Hl Opar. H6. Tank. U. Kata­
rakta. Pionowo: lA. Aster. lG. Rok. 2A. Port 
2F. Papa, 3A. Oda. 3E. Kabat. 4A. Lakmus. 4H 
Ra. 5C. Taleb. 6A. Go. 6D. Lokata. 7A. Erwin. 
7G. Lak. 8A. Tynk. 8F. Lont. 9A. Ali. 9E. 
"Jvratka". 

3. Homonim: Spali - spali. 

Z e śwIata hol.Jiet 

Umiar 
przede 

wszystkim 
Rozpalone żarem sł<meeznym mury miagta 

nasuwają tęskne me.rzen.:ia o urlopie. Myśl o 
uxlopie spędzonym nad' morzem, czy w gó­
rach ułatwia "przetrwanie" UlPałów dzielą­
cych nas od zbliżającego się odpoczynku. 

Obecnie należałoby zastanowić się już co 
można i trzeba zabrać ze sobą na urlop, a 
czego zabierać nie należy. 

Zasadą, którą należy się kierować przy 
szykowaniu u'l'lopowej walizy jest: zabierać 
ze sobą jak najmniej. A więc trzy sukienki 
letnie, jedna trochę cieplejsza, pantofle lek­
lkie i pó1'buty, kostium kąpielowy, komplet pla 
'lowy, olejek do opalania - i to wszystko. 
Acha. jeszcze (na wszelki wypadek) płaszcz 

nieprzema'kaliny, oczywiście zapobiegaw'czo 
.,żeby przypadkiem nie padało". 

Wszystko co weźmiemy ponadto okaże gili 

zbytecznym balastem dźwiganym w tę i z po­
wrotem. Gorąco radzimy nie brać ze sobą ko­
smetykÓW. Sk6rze także należy się wakacyjny 
odpoczynek, a zresztą cera opalona na brąz 
wygląda l tak ładnie. (Ter.) 

D Y rek t o r: Proszę natychmiast włoży C 
marynarkę. Nawet w czasie upału z biura nie 
pozwolę rohić domu letniskowego. 

Horacy Safril! 

F Ił /I oS Z '" 
ZAKOCHA~EJ ROZWóDCE 

Męża, którego los ponownie śle ci, 
nie nazywaj "aniołkiem", bo ci też ... uleci. 

O PEWNYM KOMPOZYTORZE 

Dłużnik ten ni~kupieckie zgoła ma 
zwyczaje: 

co pożyczył u zlnarłych, to żywym oddaje ... 

No""" pol~ho przed "onąrese". Za prawidłowe rozwiązanie wszystkich za­
drui nagI'ody wylosowali: 1. Rahden Leopold 
Łódź, Kilit'lskiego 61, m. 12; 2. Alenowicz Win­
centy, Łobez (woj. szczecińskie), Słowackie­
go 4, i 3. Twardowska Janina, Łódź, Wólczań­
ska 68 m. 13. Nagrod;, pocieszenia wylosowalit 
1. Fedorowska Karolina, Międzyrzecz Wlkp., 
Libelta 2, i 2. Pietrzak Mieczysław, Szczecin, 
Orląt 21/13. 

Nowe zadania medycyny 
Przed Kongresem Nauki Polskiej, niezwy­

kle trudna i odpowiedzialna praca przypadła 
sekcji medycznej. 

Podzieliła się więc ona, dla usprawnienia 
pracy, na kilka podstawowych działów. 

Pierwszym z nich. obejmującym anatom:ę, 
fizjlJlogię, histologię, bakteriologię, medycynę 
sądo>wą, fi~kę, biochemię i wiele innych -
kieruje prof. dr Ludv"ik Hirszfeld, przy po­
mocy profesorów: Tadeusza Baranowskiego z 
Wrocławia i Bolesława Skarżyńskiego z K::a­
kowa. 

Zamierza on - i rl!alizuje te zamierzenia 
w całej pe'łni - zbadać wszystKie istniejące 
w Pl)lsce ośrodkI pracy badawczej i dydak­
tycznej. Zbadać priZede wszy\Stkim pod kąte:n 
ich możliwości. 

Opracowaniem zagadrJeń klinicznych na 
Kongres zajął się prof. dr Witold Zawodow­
ski z Warszawy, przy pomocy prof. Biernac .. 
kiego - również z Warszawy i prof. Jaku­
b0wskiego "" Łodzi. Zagadnienie również sze­
Il'okie. obejmuje wszystkie działy medycyny 
stosowanej. Dlatego też podzielono tę podseJto­
cję na Warszawę i Łódź. Łódzką część przy­
gotowań objął zastępca prof. ZawodlJwskiego, 
profesor Jakubowski. Kilkanaście grup robo­
czych odwiedza już poszczególne szpitale i kli­
niki. Pr2€prowadzone są badania nad w:>pieką 
nad matką i dzieckiem, nad chorobami spo­
łecznymi - jak gruźlica, choroby wenerycz­
ne, reumatyzm, nad absencją w pracy wywo .. 
łaną schorzeniami, nad naj nowszymi sposoba_ 
mi leczenia chorób psychi=ych. nad ~al­
czaniem ('.horób zawlJdowych itd. 

Jeden z najważniejszych dziś działów me­
dycyny, znalazł miejsce w podsekcji higieny 
:i zdrowia publicmego. Jest to medycyna pra­
cy. 

Zadaniem tych, którzy się jej poświęcili, 
est ustalenie takich warunków, jakieby naj .. 
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lepiej sprzyjały pracy ludzkiej - zbadan.e 
wszystkich czyrulików, które dla pracy są 
szkodliwe, - ~apobieganie im. 

W okresie intensywnej rozbudowy kraju, 
medycyna pracy urasta do cz~owych pllJbl~­
mów tej gałęzi wiedzy - i nią w dużej mie­
rez zajmie się Kongres. 

Niemniej chyba wa:huą rolę odgrywa farm?...­
cja. Ma ona, w ramach istniejących możliwo­
ści. zaopatrzyć kraj w niezbędne leki. 

W powojennych warunkach jest to specjal­
nie trudne zadanie - nie rozplJrządzamy bo­
w:em jeszcze ani ilościowo, ani jakościowo 
tymi wszystkmi lekami, które są niezbędne 
dla zdrowotności kraju Wobec wielkich kosz· 
tów importu leków rz. zagranicy. farmacja pol .. 
ska kładzie ClJraz większy nacisk na produk­
cję krajową - na niewyczerpane jej żródło: 
zi.ola. Zielarstwo, operowanie nim, wytwarza­
me w kraju własnymi środkami kosztownych 
specyfików - oto główne zagadnienIa pod .. 
~ekcji farmacji, która stanie przed Kongre­
sem z poważnym przeglądem prac już doko .. 
nanych z wyraźnie zarysowanymi perspekty­
wami na przyszłość. 

r w tym dziale na czoło '/Zagadnień wysuwa 
się sprawa kr.dr. Szybkie - a dokładne szko­
len.:ie młodego narybku farmaceutów .zapełni 
wielkie luki w tej dziedzin1e - luki o usunię-
ciu których mówi Plan 6-letni ' 
Przegląd prac wszystkich dziedtin polskiej 

medycyny udowodnri również. że staje się ona 
c"l)raz bardziej postępowa, dostosowując się 
do życia, do jego nurtujących problemów. 
Dlatego właśnie tak wielką wagę poświęca 
t~ działom, które najścislej wiążą się z ży .. 
eI~m - organizacji powszechnej Służby zdr() .. 
Wla, medycynie oracy. Nauka służy czlow:e. 
kowi. 

Walerla Koryoka 

Ry!!unek bez podpisu 

"ącik lilo tel'stgcznq 
Kwiaty są ulubionym mo· 

tywem na znaczkach wielu 
państw. Od siedmiu lat poja­
wiały się one na przykład 
na manych szwajcarskich 
znaczkach .,Pro Juventute", 
by dopiero w grudniu bieżą­
cego roku odstąpić miejsca 
owadom. Wielkim powodze .. 
niem cieszyła się też kwia .. 
towa seria austriacka w ko .. 

lorach naturaLnych, repro­
dukowana lJWego czasu w na, 
szym kąciku. 

Kwiaty też pOjawiają się 
od zeszłego l'oku na fiń­
skich wydaniach przeclwgrut 
liczych. 

Tegoroczna seria ukau.ła 

j=9J~!I!!!~.f!!!lII!!!!~ ~1 kwietnia i Składa się z 
;;;; trzecll znaC2Jków: I f 2 (zle-

lony), 9 + 3 (czerwonofiolec 
towy) i 15 + 5 mk (niebie­
ski). Znac7Jk1 wykonane Sil 
drukiem wklęsłym ze stalo­
rytów. Rysowała i sztycho­
wała je S. Hammarsten-Jans 
son. Ząbkowanie ramlkowe 
131/" Nakład: 500 tysięcy 
':aidej wartości. 

(w,fo) 




